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ODSZKODOWANIE dla pr iemgslu łódzkiego? 
Delegacja polska w Hadze domagać się będzie odszkodowania od Niemiec 
za wywiezione z Modzi maszyny i towary włókiennicze 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Ze źródeł bezwzględnie miarodaj
nych dowiadujemy się, że delegacja pol
ska poruszy na konferencji haskiej cały 
szereg spraw doniosłych dla Lodzi. 

Ze względu na to, że konferencja ha
ska rozpatrzeć ma całokształt proble
matów odszkodowań niemieckich na tle 
planu Younga, 
DELEGACJA POLSKA PORUSZY 
S P R A W Ę O D S Z K O D O W A Ń ZA W Y 
W I E Z I O N Y Z POLSKI PRZEZ W O J 
SKA OKUPACYJNE D O B Y T E K A 
P R Z E D E W S Z Y S T K I E M ZA W Y W I E 
ZIONE KONIE, I N W E N T A R Z R O L N Y 
I MASZYNY W Ł Ó K I E N N I C Z E L U B 

I C H CZĘŚCI . 
Sprawa odszkodowań niemieckich za 

zarekwirowany podczas wojny dobytek 
obywateli polskich jest niezwykle skom
plikowana, gdyż, jak wiadomo, w mo
mencie ofensywy bolszewickiej w roku 
1920 na konferencji w Spaa ówczesny 
premjer p. Władysław Grabski pod pre
sja podpisał na sejmie zrzeczenie się 
praw Polski do odszkodowań wojen
nych. 

Mimo to z tytułu t. zw. „restytucji" 
t. j . zwrotu w naturze za wywieziony 
dobytek przysługuje Polsce bezpośred
nio od Niemiec roczna splata w wyso
kości kilkuset tysięcy marek złotych. 

Ponadto należą się Polsce odszkodo
wania za zabrane przez Niemcy fundu
sze instytucji społecznych na ziemiach 
poznańskich i pomorskich. 

Delegacja polska w Hadze dyspono
wać będzie licznym i dobrze umotywo
wanym materjałem który będzie przed
stawiony uczestnikom konferencji. 

Berlin, 2 sierpnia. 
W kołach pol i tycznych oświadczają, 

że narady konferencji haskiej będą się 
toczy ły w 2 komisjach: pol i tycznej i go
spodarczej. 

W komisj i gospodarczej b idz ie oma
wiane zastosowanie planu Younga z u-
działem przedstawiciel i wszystk ich 
państw, mających prawo do odszkodo
wań, a więc także i Polski . 

Do komisj i polityczne]', w której bę
dzie omawiana sprawa ewakuacji Nąd-
renji wejdą ty lko przedstawiciele 6 
państw lokarneńskich a więc także i Pol 
ski . 

Nadto między Niemcam' a Francją 
będą się toczy ły rokowania w sprawie 
e w a k u a c j i ^ Z a g h ^ W a ^ a a r y ^ ^ ^ ^ ^ 

Podsekretarz gene
ralny Ligi narodów 

w Polsce. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " (B) telefonuje: 
Dziś rano przyby ł do Warszawy z 

Poznania gdzie zwiedzał wys tawę pod
sekretarz generalny L ig i narodów p. 
Paulucd di Calboli dla złożenia życzeń 
rządowi polskiemu. 

Gwarancie bezpieczeństwa dla Polski 
nie mogu być uszczuplone w Hadze 

Paryż, 2 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

George Binaime, omawiając na ła
mach „L 'H is to i re " konferencję haską, z_a 
znaczą, że narady, jakie odbył minister 
Zaleski z Briandem w czasie ostatniego 
pobytu w Paryżu, pozwol i ły poddać u-
ważnej analizie stanowisko Polski wo
bec planu Younga oraz zastanowić się 
nad pol i tycznemi konsekwencjami w y -
p ływającemi z jego przyjęcia. 

Przyśpieszenie ewakuacji Nadrenii, 
będące następstwem zastosowania pla
nu Younga ma dla Polski pierwszorzę
dne znaczenie. Przewidziany dla okupa
cji Nadrenii 15-letnl okres miał gwaran
tować pokój nietylko Francji, lecz rów
nież wszystkim państwom stworzonym 
lub odbudowanym przez traktaty, w któ 
rych duchu można było upatrywać na
wet pewne zobowiązania moralne do o-
kazywanta pomocy w organizowaniu 
się t ych nowych państw. Francja zrozu
miała ten obowiązek, natomiast Anglja, 
z wy ją tk iem rządów konserwatywnych, 
mało o niego dbała, popierając raczej 

Austrję, W ę g r y i Bułgarję, niż Polskę. 
Nie zważając na poczynione w ciągu 10 
lecia przez Polskę znaczne postępy, na 
leży Jednak przyznać, że potrzebuje ona 
jeszcze długiego okresu pokoju dla osta
tecznego zorganizowania swego wewnę 
trznego ustroju. Obce kredyty , które są 
jej potrzebne, mogłyby ła two się od niej 
odwrócić, gdyby bezpieczeństwo jej 
przestało być zapewione. 

Wys ta rczy łoby zagrożenie przez 
Niemcy granic Polski, aby poważny za
męt powstał w jej stosunkach gospodar 
czych i f inansowych z resztą świata. 
To mogłoby mieć groźne konsekwencje, 
wywołu jąc wzburzenie wśród polskiego 
narodu, niewątpl iwie szkodliwe dla po
kojowego ducha europejskiego, k tó ry 
chcianoby słusznie ut rwal ić w Hadze. 
Wobec tego jasnem jest, że przyszła 
konferencja nie powinna jedynie zajmo
wać się sprawą zadośćuczynienia róż
nym żądaniom Niemiec, lecz także zaga 
dhieniom ustanowienia gwarancj i , któ
rych wymaga pokój zarówno na wscho
dzie, jak i na zachodzie. 

B. min. zdrowia dr. Witold Chodźko 
Komisarzem ogólno-polskiego 

związku kas chorych 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Zapowiadany przez nas już w ub. ty

godniu dekret ministra pracy i opieki 
społeczne] o rozwiązaniu ogólnopolskie
go związku kas chorych, ogłoszony zo
stał wczoraj oficjalnie. Stanowisko ko
misarza rządowego związku powierzo

ne zostało b. ministrowi zdrowia dr. Wi 
toldowi Chodźce, który Jednakże jest 
chory i urzędowanie obejmie dopiero za 
kilka dni. Tymczasem w charakterze wi 
cekomisarza urzęduje wezwany z Po
znania komisarz rządowy tamtejszego 
okręgowego związku kas chorych dr. 
Rudkowski. 

Czy rokowania angielsko-sowieckie 
bedu ponownie podjęte. 

uważają za konieczny warunek Dorozu
mienia z Rosją sowiecka. Noty, jakie 
wymieniono, świadczą, iż rzad angiel
ski nie odstąpił ani na jote od swej po
lityki i jest nadal gotów doprowadzić do 
porozumienia z Sowietami, jeżeli Rosja 
chce szczerze i uczciwie zgodzić się na 
warunki, które jedynie czynią pokój 
możliwym. Rząd nie wyrzeknie się jed
nak swofch praw, których bronić jest 
obowiązkiem każdego rządu. 

LONDYN. 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Times", komentując przerwanie ro
kowań angielsko-sowieckich. pisze, IĄ 
nawiązanie ponowne tych rokowań za
leży w zupełności od rządu moskiew
skiego, który był dosyć ostrożny, by 
nje zatrzasnąć drzwi za soba. ..Times" 
dodaje, że Mac Donald i jego koledzy 
zasłużyli na gratulację za stanowczość, 
z jaką obstawali przy tem. co słusznie 

(Bunt więźniów n> Ameryce. 
Więźniowie usiłowali wysadził wiezienie 

za nomocą dynamitu. 
Londyn, 2 sierpnia. 

Z Nowego Jorku donoszą, jż w w ię 
zieniu Leaven W o r t h w stanie Kanzas 
doszło do buntu więźniów. W więzieniu 
t ym znajduje się przeszło 3 tysiące więź 
niów. Więźniowie w pewnej chwi l i rzu
c i l i sie na dozorców, skrępowal i ich, po
czerń usi łowal i wysadzić zapomocą dy
namitu mury więzienne. 

Zaalarmowana policia opanowała 
wkrótce sytuacja. Jednakże zmuszona 

została do użycia karabinów maszyno
w y c h . 

Do tej pory brak dokładnych danych 
co do i lości zabitych w czasie strzelani
ny. Wed ług komunikatu oficjalnego 1 
więzień został zabity 3 ciężko rannych. 

Jak ustalono obecnie, więźniowie u-
mieszczeni w znanym wiezieniu Sing-
Sing, także planowali bunt, jednakże zo
stał on w porę odkry ty . 

Przygotowania 
do konferencji. 

WIEDEŃ. 2 słerpntfc 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa donosi z Hagi. że rzad holen
derski otrzymał od mocarstw zagra
nicznych doniesienia, że oficjalna nazwa 
konferencji reparacyjnej brzmieć bę
dzie :Konferencja haska 1929 r. 

WIEDEŃ. 2 sierpnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Wedle doniesień dzienników z Pary
ża, premjer grecki, VęnizeIos. ma wy
stąpić na konferencji w Hadze z wnio
skiem, domagającym się podwyższenia 
udziału Grecji w sumach odszkodowaw 
czych. W odbytej wczoraj rozmowie z 
premierem greckim Briand miał dać do 
zrozumienia, że najmniejsza zmiana pla
nu Younga mogłaby naruszyć cały ten 
plan. 

W I E D E Ń , 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Policja m. Lincu skonfiskowała 
wczoraj na pokładzie statku ..Schon-
brun" przesyłkę z Wiednia, składająca 
się ze skrzyń, zaadresowana do przy
wódcy Heimwehry górno-ausłrjackiej, 
Starhenberga. Po otwarciu skrzyń o-
kazalo się, że zawierają one 1750 nabo
jów karabinowych. Śledztwo w toku. 

BERLIN. 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Biuro Wolffa donosi z Waszyngto
nu, że departament stanu spraw zagra
nicznych postanowił wysłać nieoficjal
nie obserwatora na konferencje w Ha
dze. 

Berlin, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś po południu odbyło sie posiedzę 
nie gabinetu Rzeszy pod przewodnic
twem ministra Stresemanna. 

Ogłoszony przez biuro Wolf fa ko
munikat stwierdza, że w wyczerpującej 
debacie nad całokształtem zadań przy
szłej konferencji w Hadze uiawniła się 
zupełna jednomyślność wszystk ich 
członków gabinetu co do spraw, mają
cych być przedmiotem obrad wielkiej 
konferencji. Na czas choroby i rekon
walescencji, kanclerza Mul lera objął a-
gendy kanclerskie zastępczo minister 
Stresemann, którego w okresie konfe
rencji haskiej zastępować będzie mini
ster Reichswehry, Groener. 

Berlin. 2 sierpnia 
Polska Agencia Telegraficzna 

Bjuro Wolf fa donosi, że delegacja 
niemiecka na konferencję haska została 
już wyznaczona. W charakterze dele
gatów pełnomocnych wyjada do Hagi 
m. in. minister spraw zagranicznych, 
dr. Stresemann. minister gospodarki, 
dr. Kurt ius, minister terenów okupowa
nych, dr. W i r t h , i minister f inansów, dr. 
Hilferding. 

Generalny dyrektor 
Forda 

orzubvjrva do Cfofsfti. 
W najbliższy poniedziałek przybę

dzie do Warszawy generalny dyrektor 
wszystk ich przedsiębiorstw Forda p. 
Sorensten w towarzystwie dyrektora 
sprzedaży i dyrektora na Europę celem 
zorjentowania się w stosunkach nolskich 
w związku z projektem budowy fabryk i 
Forda na terenie Polski. 
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Piorun uderzył w elek
trowni; krakowską 
(ftucti tramwwatowpy 

nrzerwann. 
Kraków. 2 sierpnia. 

W czasie burzy, która wczoraj sza
lała w Krakowie, piorun uderzył w tur
bogenerator elektrowni miejskiej. 

Wskutek zniszczenia turbogenerato
ra ruch t ramwajowy w Krakowie został 
przerwany na wszystkich liniach i ma 
być dopiero dziś po południu podjęty. 

Poważne uszkodzenie elektrowni po
ciągnęło za sobą również przerwę w do 
starczaniu prądu ki lku większym zakła
dom przemysłowym. 

Dziennikarze jugo
słowiańscy 

n*xubuti do (foisfci. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem przekroczyl i gra

nicę polsko - czeską dziennikarze jugo
słowiańscy, udający się na wycieczkę 
do Poznania, a następnie do Warsza 
wy . 

Z Zebrzydowic goście jugosłowiań
scy nadesłali niezwykle serdeczną depe 
szę pod adresem syndykatu dziennika 
rzy warszawskich, w której dają w y r a * 
swej wierze w powodzenie "wspólnej 
pracy dziennikarzy polsko - Jugosłowian 
skich nad zbliżeniem bratnich narodów. 

.Czerwony dzieli' w Rosji 
Srotestn p r * e c i n > An&ln 

za zerwanie robonań. 
Moskwa. 2 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzno) 
Wczoraj w dniu 1 sierpnia odbyły 

się w Moskwie, Charkowie. Leningra
dzie i innych miastach liczne wiece i ma 
nifestacje. Przyjęte rezolucje podkreśla
ją niebezpieczeństwo nowej woiny i za
pewniają poparcie wszelkiej inlciatywie 
pokojowej rządu sowieckiego. Na zebra 
niu w Moskwie protestowano przeciw
ko stanowisku, jakie zajął rzad angielski 
w rokowaniach anglo-sowicckich. W 
czasie zebrań dokonywano Hcznvćh sub 
skrypcji 3-ej pożyczki na cele uprze
mysłowienia kraju. W manifestacjach 
w Moskwie wzięło udział pół miljona 
osób. 

„Graf Zeppelin" 
nad Oceanem 

Berl in. 2 sierpnia. 
Według doniesień radjowvch z po

kładu Zeppelina, sterowiec o godzinie 3 
nad ranem opuści? brzegi Europy I w o-
becnej chwi l i znajduje się nad Oceanem. 

900 szwedów powró 
ciło 

x "Ukraina do oHxuMnu 
Sztokholm. 2 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
900 osób pochodzenia szwedzkiego, 

zamieszkałych na Ukrainie, gdzie przód 
kowie ich osiedli w wieku X V I I I , przy
było wczoraj do Trelleborgu w Szwecj 
po odbyciu podróży specjalnym pocią
giem z Konstancy do Sassnitz. Repatr 
janci zostali serdecznie powitam przez 
księdza Karola, przewodniczącego 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, któ
rego staraniem repatriacja została zrea 
Hzowana. Dziś repatrianci udadzą się w 
dalszą drogę do Joenkoeping, gdzie zo
staną powitani jutro przez prezesa rady 
ministrów i ministra spraw zagranicz
nych. • 

Hydroplan wpadł 
do rzeki. 

£>n>of iotnicu xaian*^U. 
SANT GERMAIN. 2 sierpnia. 

Lecący nad Sekwaną hydroolan spadł 
nagle do rzeki. Dwaj lotnicy zatonęli, a 
jeden odniósł ciężkie obrażenia. 

"€alfe$ np Łuronie 
Paryż, 2 sierpnia. 

B y ł y prezydent Meksyku Calles przy 
byt na pokładzie parowca Ile de Francej 
z Nowego Jorku do Hawru, skad odje
chał do Paryża. 

1929 Ni 110 

Propozycje Chin dla Sowietów 
w sprawie likwidacji zatargu o kolej wschodnią 

Moskwa, 2 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

(Tass). Komisariat spraw zagranicz
nych ogłasza teksty pism wymienionych 
między szefem rządu mukdeńskiego 
Szang-Suen-Liangiem a Karachanem. 
Szang - Suen - Liang w piśmie do Kara-
chana dostarczoncin przez Mielnikowa 
w dniu 1-ym sierpnia proponuje z l ikwi 
dowanie konfl iktu na następujących wa
runkach: 1) rządy chiński i sowiecki 
mianują swych przedstawicieli na współ 
ną konferencję, 2) istniejąca sytuacja na 
kolei wschodnio - chińskiej uznana zo
stanie za czasową i ma być uregulowa
ną po konferencji, na podstawie konwen 

aresztowani bywatele Z. S. S. R. zosta
ną zwolnieni i wysłani do Z. S. S. R.; u-
wolnieni też zostaną chińczycy areszto
wani w Z. S. S. R. 

Karachan w swej odpowiedzi podkre 
śla, że pisemne propozycje Szang - Suen 
Lianga różnią się od propozycyj, które 
ogłosił komisarz spraw zagranicznych 
w Mukdenic Tsai, w imienin rządu muk
deńskiego Mie ln ikowowi , prosząc tego 
ostatniego by Je przesłał rządowi so
wieckiemu. Tsai zgłosił następujące pro 
pozycje: 1) uwolnienie aresztowanych 
robotników i funkcjonariuszy' sowiec
kich. 2) mianowanie przez rząd sowiec
ki dyrektora I wicedyrektora kolei 

cyj zawartych w Pekinie i Mukdenie, 3) I wschodnio - chińskiej, 3) zwołanie kon-

Ś w i ę t o k a w a l e r j i p o l s k i e j 
Marszałek Piłsudski odebrał defiladę. 

Warszawa. 2 sierpnia. ] 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś odby ły się uroczystości, zwią
zane ze zjazdem b. żołnierzy 1 p. uła
nów legjonów polskich. 

O godz. 8 rano na placu Marsz. P i ł 
sudskiego nastąpiła zbiórka uczestni
ków zjazdu: b. beliniaków 1 o. szwo
leżerów, szwadronu reprezentacyjnego 
7 p. ułanów z Mińska Mazowieckiego, 
l i p . ułanów z Ciechanowa, którzy w y 
rośli z i p . ułanów legjonów. 

O godz. 9 odbył się na placu Mar
szałka Piłsudskiego apel, a po apelu de
legacja złożyła piękny wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 9.45 przyjechał na olac Mar
szałka Piłsudskiego wiceminister gen. 
Konarzewski, k tóry odebrał raport i 
przejechał przed frontem ustawionych 
oddziałów, O godz. 10 ks. biskup Gall 
odprawił polową mszęśw,,;poiskończer 
niu której kapelan 1 p. szwoleżerów w y 
głosił podniosłe kazanie. W chwilę -poi 
tem przyjechał p. Marszałek Piłsudski, 
przed k tó rym oraz przed licznie zgro
madzoną generalfeją odbyła sie defila
da Bel iniaków 1 1 p. szwoleżerów oraz 
szwadronu reprezentacyjnego 7 p. uła
nów i 11 p. ułanów. 

O godz. 15-ej w pięknie udekorowa
nej sali posiedzeń rady miejskie) gdzie 
widniał wie lk i portret Marszałka Pi ł 
sudskiego odbyła się uroczysta aka

demia, a następnie obrady zjazdu. Aka
demię zaszczycili swoją obecnością mar 
szatek senatu, Szymański, minister Za
leski, komisarz rządu Jaroszewicz, pre
zes rady miejskiej Jaworowski , genera-
licja oraz wyżs i wojskowi . Akademię 
zagaił pik. Belina - Prażmowski . 

O godz. 15.15 wi tany hymnem naro
dowym wśród niemilknących okrzyków 
i owacyj wszedł na salę p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu szefa kan 
celarji cywi lnej , Lisiewicza. szefa gabi
netu wojskow. płk. Głogowskiego, oraz 
adiutantów przybocznych. 

Gdy p. Prezydent zasiadł na specjal
nie przygotowanym dla niego fotelu 
przemówił doń b. dowódca 1 o. ułanów 
legjonów polskich, płk. Belina - Praż
mowski . Kończąc swe przemówienie, 
płk. Belina wzniósł ok rzyk : „Komen
dant Józef Piłsudski niech żv ie ! " , k tóry 
obecni podchwyci l i z. n iebywałym entu 
zjazmem. 

Z kole! zabrał glos b. wachmistrz 1 
p .ułanów legj. polskich, znany pisarz, 
Wacław Sieroszewski, który w dłuż-
s/.em przemówieniu podkreślił na wstę
pie role, jaką odegrał Marszałek Pił
sudski przy budowie państwa nolskie-
go, dając następnie krótka charaktery
stykę 1 p. ułanów legj. polsk. i przyta
czając szereg epizodów z życia tego 
pułku. 

ferencji, 4) rząd sowiecki może oświad
czyć, że nie uznaje stosunków istnieją
cych na terenie kolei wschodnio - chiń
skiej po konflikcie. 

Karachan zaznacza dalej w swe) od
powiedzi, że rząd sowiecki polecił Mie l 
n ikowowi odpowiedzieć komisarzowi 
spraw zagranicznych w Mukdenie, że 
jeżeli rządy mukdeński i nankiński zgła
szają oficjalne propozycje w duchu, jaki 
charakteryzuje 3 pierwsze punkty wa 
runków, przedstawionych przez Tsai i 
formują 4-ty punkt w tym sensie, że 
sytuacja stworzona po konflikcie winna 
ulec zmianie stosownie do konwency], 
zawartych w Pekinie I Mukdenie w ro
ku 1924, w takim razie rząd sowiecki ży 

czliw|e potraktuje te propozycje. 
Odpowiedź Karachana stwierdza, że 

pismo Szang - Suen - Lianga przemilcza 
zupełnie propozycje Tsai, dotyczące mia 
nowania przez Z. S. S. R. dyrektora i 
wicedyrektora kolei wschodnio - chiń
skiej i nie godzi się na sowieckie sformu
łowanie 4-go punktu propozycji Tsai, 
lecz przeciwnie, wysuwa propozycję w 
sprawie legalizacji Istniejącej obecnie 
sytuacji na kolei wschodnio - chińskiej, 
jako również wbrew swej propozycji u-
czynionej za pośrednictwem Tsai, 
rząd mukdeński sabotuje uregulowanie 
konfl iktu na podstawie propozycyj przed 
stawionych przez Tsai za pośrednic
twem Mielnikowa, co stwarza sytuację 
mogącą pociągnąć poważne następstwa, 
za których odpowiedzialność pada wy
łącznie na rządy Mukdenu 1 Nanklnu. 

Tiokio, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Korespondent biura Reutera dowia
duje się, że zalecenie sekretarza stanu 
Stimsona przekazania sporu chińsko-so 
wieckiego komisj i pojednawczei. złożo
nej z przedstawicieli 6-tiu państw pozo 
stało w zawieszeniu jak przypuszczają 
głównie z tego powodu, że Japonja Jest 
przekonana, iż jakakolwiek międzyna
rodowa interwencja w sporze, w obec
nej jego fazie, byłaby bezprzedmiotową. 
Zdaniem Japonja, bezpośrednie porozu
mienie obu stron ma widoki powodze
nia. Zdaje się być rzeczą niewątpl iwą, 
żeJaponja niezbyt chętnie wzięłaby u-
dzśał we wspomnianej komisu między
narodowej zważywszy iż sama jest 
zbyt zainteresowana losem Mandżurji. 

Policja siocząita wallccs z Komu-
n l S i t l B I H l i . 

BERLIN. 2 sierpnia. 
(Polska Agcncj.i Telegraficzna) 

Z Frankfurtu nad Menem donoszą, 
że wczoraj w późnych godzinach wie
czornych doszło w czasje pochodu ko
munistycznego do krwawej bóiki ulicz
nej pomiędzy policja a demonstrantami, 
którzy nie chcieli usłuchać wezwania do 
rozejścia się. Na placu targowym de
monstranci zaatakowali policje kamie
niami orap pałkami! , rzucając płonące 
pochodnie, wznieśli zaimprowizowane 
barykady. W pewnej chwili Dołożenie 
stało się dla policji bardzo krytyczne, po 
nieważ komuniści zaczęli ją ostrzeliwać 

z ukrycia, zmuszając ją w ten sposób 
do użycia broni palnej. Dopiero dzięki 
wzmocnionemu oddziałowi policij udało 
się rozproszyć opornych, przyczem a-
reSztowano ok. 30 osób. Liczni uczestni-

Następca Edissona 
będzie dziś nabrana. 

LONDYN, 2 sierpnia. 
(Agenda Telegraficzna „Express") 

Donoszą tu z New - Yorku, że w 
dniu dzisiejszym ogłoszone tu będzie 
nazwisko młodego uczonego, którego 
Tomasz Edison uznał za swezo następ
cę .1 któremu zleci kontynuowanie 
swych prac. Wczoraj odbył sie egza
min plśm'entny z chemji, fizyki, geogra-

cy pochodu, jak równieżTiiku otitejau-' # 1 matematyki w którym wzięło u-
tów, odnieśli rany. ! dział 47 kandydatów. Wynik konkursu 

Berl in. 2 sierpnia. 
Dopiero w późnych godzinach wie

czornych doszło w północnei dzielnicy 
Berl ina do drobnej utarczki pomiędzy 
członkami republikańskiego Reichsban-
neru i . komunistami. W wyn iku tej u-
tarczki ranionych zostało nożami dwuch 
reiehsbannerowców. 

Sen. Borah domaga się od Anglji 
laiopienia Bcilkwa krqłowniikóiv. 

WIEDEŃ, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień dzienników z No
wego Jorku, senator Borali wezwał An
glię do zatopienia pewnej części krążow 
ników, idąc za przykładem Stanów Zje
dnoczonych. 

WIEDEŃ, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Według doniesień dzienników z Lon 
dynu, należy odmienne stanowisko mi
nistra Hendersona wobec t ambasadora 
sowieckiego, Dowgalewskiego. przypi
sać bardzo energicznej interwencji do
miniów przeciw przywróceniu stosun

ków dyplomatycznych rosylsko-anglel-
skich. 

BERLIN. 2 sierpnia. 
Prasa popołudniowa donosi z Wa

szyngtonu z powołaniem sic na dobrze 
poinformowane kota, iż prezydent Hoo-
ver nosi się z zamiarem zwrócenia się 
do rządu angielskiego z propozycją, aże
by program rozbrojenia morskiego, bę
dący przedmiotem rokowań londyńskich 
objął wszystkie kategorie Jednostek mor 
skich i ażeby program morski, ustalony 
w umowie waszyngtońskiej, został przy 
jęty, jako podstawa dla budowy okrę
tów. 

jest oczekiwany przez szerokie war
stwy ludności z wielkim naprężeniem. 

63-letnia księżna 
angielska 

leci x JinUlii do JndH-
LONDYN. 2 sierpnia 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
W dniu dzisiejszym księżna Belfort 

wystartowała na jednopłatowcu do In
dii. Księżna liczy lat 63 1 zamierza po
dróż do Indji l z powrotem odhvć w cią 
gu 7 dni. Trasa tej podróży wynosi 
przeszło 10 tys. mil. 

Poincare czuje się 
dobrze. 

Paryż, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O stanie zdrowia Poincare*eo wyda
ny zostat o godz. 9-ej biuletyn, g.oszący 
iż pacjent spędził noc jak najspokojniej. 
Temperatura 37°, puls 76. O dobrem sa
mopoczuciu Poiiicarc'go świadczy fakt. 
'ż interesował się on os ta tn im i wypad
kami politycznemi. 
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Czy idea Pan-Europy jest mrzonłfą? 
Hisłorja rzuconego przez Brianda 

hasła gospodarczej Paneuropy jest do
syć długa. Z podobną ideą wystąpi ł 
przed 100 przeszło laty Napoleon, 
w czasie ciężkich zmagań z Anglją, pro
ponując utworzenie „bloku kontynental
nego". 

Głosił je również znakomity ekono
mista niemiecki U s t w okresie powsta
nia niemieckiego związku celnego, a w 
czasie wojny światowej podjął je Neu
man pod firmą „Mi t te leuropy". 

Po wojnie światowej, gdy Europa 
przeżywała ciężki k ryzys powojenny, w 
atmosferze powszechnego chaosu zro
dził się pomysł Coudenhove • Calergl 
połączenia wszystkich 34 państw i pań
stewek europejskich w jedną Paneuro-
Pe. 

Do tej pacyf istycznym duchem owia
nej koncepcji politycznej dorobil i wk ró t 
ce Delaisi, Deutsch i Woyt jński trzej eko 
nomiści trzech narodowości (francuski, 
niemiecki i rosyjski) treść gospodarczą 
i tak powstała idea gospodarczej Pan
europy, której Arystydes Briand swo-
jem wystąpieniem nadał tyle rozgłosu. 

Nietylko historja, ale i l i teratura te
go zagadnienia jest bardzo obszerną. 
Wielu ekonomistów zwłaszcza niemie
ckich pisało na ten temat, między inny-
m ; wystąpi ł z ostrą k ry tyką tego hasła 
profesor berlińskiej akademji handlo
wej dr. Eulenberg, k tó ry w dwóch pra-
c?ch poddał je dokładnej ale surowej 
ocenie. Jedna z tych prac nosii tytuł 
„Gegen dłe Idee e»ner europaischen 
Zol IunW' druga „Pan - Europa" (Der 
Otdanke einer europaischen Zollunion) 
i choć ukazały się w roku 1926 a więc 
przed trzema laty, nic ze swej aktualno
ści, jak zobaczymy poniżej, nie straci ły. 

Paneuropeiści, powiada Eulenberg 
obiecują sobie bardzo wiele po fakcie 
utworzenia wielkiego rynku wewnętrz
nego. U c z y ł b y on przeszło 400 mil jo
nów mieszkańców i ta cyfra ich tak o-
szałamiała. Świat zna już takie rynk i 
wewnętrzne, wszak Rosja Uczy ISO mil
jonów, Indje 320 a Chiny ponoć 430 mil
jonów mieszkańców, trudno mówić o 
bogactwie tych trzech narodów czy też 
krajów. 

To, iż Stany Zjednoczone doszły do 
takiej potęgi gospodarczej nie da się w y 
tłumaczyć jedynie i wyłącznie posiada
niem ogromnego do 200 milj. ludzi liczą
cego rynku wewnętrznego. Znacznie 
większą rolę odegrały w ich rozwoju 
skarby naturalne tych ziem l tężyzna 
przybyszów oraz póżiBejseycli miesz
kańców. 

Cóż z tego, powiada autor, że padną 
mury celne pomiędzy państwami euro-
pejskiemi? Czyż to zwiększy siłę nabyw 
czą polaków lub w łochów? A o wzrost 
si ły nabywczej chodzi przecież, nic zaś o 
wolną drogę do eksportu. Siła nabyw
cza ludności może wzrosnąć na skutek 
zwiększenia wydajności plonów na sku 
tek intensyfikacji pracy, naskutek po
siadania nowych gałęzi przemysłu, sa
mo zlikwidowanie granic celnych nie 
może na to wpłynąć. 

Ale paneuropeiści spodziewają się 
jeszcze czegoś po swoim planie. Pan-
europa, zdaniem ich, przeprowadzi ra
cjonalny podział pracy, tak silnie za
chwiany przez obecne barjery celne. 
Pogląd ten uważa Eulenberg za zwyczaj 
ną iluzję. Polska i Wiochy rozwijają u 
siebie forsownie produkcję przemysło
wą, dlatego, iż mają nadmiar ludzi, któ
rych muszą wyżyw ić . 1 choćby n ra ły 
produkować towary drożej i gorzej niż 

naprzykład kraje zachodnie Europy, bę
dą je produkowały pod grozą obawy o 
utratę zarobków dla swoich mas. a więc 
obawy o zaburzenia socjalne ze strony 
bezrobotnych. 

Zresztą, gdyby nawet nastąpiło po
łączenie powiedzmy przemysłu polskie
go i znacznie silniejszego niemieckiego, 
to historja, pokazuje, iż zwycięża słab
szy gospodarczo. Słabszy bowiem nie 
wejdzie do związku, o ile nie będzie 
miał zapewnionej ochrony i gwarancji 
swego istnienia. Z chwilą gdyby takie 
porozumienie nastąpiło i gdyby nawet 
zgodzono sie zamknąć nierentowne 
przedsiębiorstwa drogą takich lub in 
nych rekompensat, to zostanie dalej 
otwarte zagadnienie zatrudnienia bezro
botnych mas, które bynajmniej nie zech
cą zadowolnić się nadzieją przyszłego 
ogólnego dobrobytu. 

Paneuropeiśoi myślą statycznie, a nie 
dynamicznie — powiada prof. Eulen-

rozwoju, nlź stare. Mają tańszą siłę ro- płynących wielkie nastręczałaby trud-
boczą, nie wyzyskane często skarby na- ności. 
turalne, a co najważniejsze mogą stoso
wać metody produkcji, niedostępne dla 
przemysłów zachodnio-europejskich. Te 
bowiem, mając uwięzione w swoim a-
paracie produkcyjnym olbrzymie kapita 
l y , nie mogą pewnego pięknego poran
ku cały ten aparat wyrzucić na szmelc 
i zainstalować najbardziej nowoczesne 
maszyny. A właśnie kraje młode, nie o-
barczonc tem mogą to uczynić i mogą 
taniej produkować n>ż ich starszo sjo-
strzyce. 

Na zakończenie jeszcze jedno zagad
nienie. Wszak wiadomo, powiada Eulen
berg, iż dochody z cel stanowią ważne 
źródło dochodów dla wszystkich niema] 
państw europejskich. Zniesienie granic 
celnych a więc i opłat celnych, stworzy 
łobv lukę w budżetach, państw, które 
starałyby się wypełnić ją zaprowadze
niem nowych ceł na granicy r:owego 

berg. Młode bowiem państwa mają do paneuropejskiego terytor ium. Kwestia 
pewnego stopnia większe możliwości podz :ału dochodów z tego źródła 

Metoda obliczania stosowana przed 
laty przez niemiecki związek celny, a 
polegająca na wyznaczaniu poszczegól
nym krajom związkowym dochodów 
proporcjonalnie do l iczby ludności, nje 
dałaby się tutaj absolutnie zastosować. 
Różnice pomięi! y poszczególnemu kra
jami są na to zbyt wielkie. 

Ale z tem wiąże się druga kwestja, 
Skoro istnieją barjery cełne, muszą się 
one przeciwko komuś zwracać. Prze
ciwko komu więc zwrócone by łyby cła 
pamiropejskle? W pierwotnej koncepcji 
Coudenhove - Calergi zwracały się one 
przeciwko Ameryce, Wielkiej Brytani i 
I Rosji. Eulenberg pisząc swą pracę w 
reku 1926, nie znał jeszcze dalszych e-
wolucji idei paneuropejskiej, a co naj
ważniejsze nie znał kierunku, w jakim 
poszedł rozwój stosunków amerykań
sko - europejskich i europejsko - rosyj 
sk le i . St. B. 

Różnice i p o d o b i e ń s t w a 
w ustroju państwowym dwu państw, rządzonych przez dyktatorów. 

Dwa kraje europejskie: Włochy i H i 
szpania, podlegają w naszej epoce rzą
dom dyktatorskim. Na półwyspie apeniń
skim dyktatura II Duce utrwali ła się już, 
zawierając konkubinat z pewnemi forma
mi quasi parlamentaryzmu. 

Dyktatura Primo de Rivery ma obec
nie ustąpić miejsca nowej konstytucji 
(której projekt przedłożono dnia 7-go 
lipca do rozpatrzenia hiszpańskiemu 
zgromadzeniu narodowemu). 

Dotychczasowa analogja warunków 
państwowo-społccznych obu krajów na
kłania do dopatrywania się i w dalszym 
ciągu podobieństw. I rzeczywiście—mię
dzy projektem konstytucji hiszpańskiej a 
ustrojem faszystowskim zachodzą znacz 
ne podobieństwa. Ale jednocześnie istnie
ją też i doniosłe różnice. 

Charakterystyczne dla tych dwu ro
mańskich państw katolickich jest prze
dewszystkiem to, że okres dyktatury, ja
k i oba przeżywają jest w każdvm z tych 
krajów bardzo różny. Dyktatura Pr imo 
de Rivery, zawdzięczająca Istnienie swe 
konjunkturze politycznej ( l ikwidacji po
wstania Riffenów i dojścia do władzy 
czynnika wojskowego) polega jedynie 
na dyscyplinie mil i tarnej i pozbawiona 
iest poważniejszego programu politycz-
no-państwowego. 

Odwrotnie dzieje się w Ital j i . 
Reformy faszystowskie, państwowo-

konstytucyjne. szły po linj i wzmocnie
nia władzy Mussoliniego, którego dyk
tatura zasadza się na zwar tym progra
mie nietylko polityczno - państwowym, 
lecz i na podstawach socjalno-ekonomicz 
nych (syndykaty) . Konstytucyjny pro
jekt hiszpański oraz konstytucja włoska 
zachowują i umacniają ustrój monar-
chiczny. ograniczając, a po części niwe
lując rządy parlamentarne i lekceważąc 
zasady demokratyczne. 

Projekt hiszpański jest jednak libe-
ralniejszy od obecnej konstytucji wło
skiej jeśli chodzi o prawa wolnościowe 
i polityczne. 

I tu widzimy właśnie relikwie kon
stytucjonalizmu hiszpańskiego, których 
wojskowa dyktatura nie zdołała unice
stwić. 

Tak np. projekt konstytucji hiszpań
skiej zachowuje nienaruszone: wolność 
osobistą oraz wolność stowarzyszeń i 
koalicyj e tc , w przeciwieństwie do fa
szyzmu, k tóry wolność tę zlekceważył 
W imię ideału nacjonalistycznego, w imię 
silnego państwa, opierającego się na za
sadach karności biurokratycznej. Idea
łem bowiem Mussoliniego jest: „wszyst
ko dla państwa, nie przeciw państwu". 

Następna różnica, zachodząca mię
dzy zasadami konstytucyjneml obu tych 
państw, polega na tem, że faszyści zwar
tą większością partyjną wytworzy l i od

rębną polityczno-partyjną korporację, 
która spowodowała dualizm w organach 
państwowo-publicznych Włoch w tem 
znaczeniu, Iż każdej organizacji państwo 
wej odpowiada organizacja faszystow
ska (np. gabinet ministrów a wielka rada 
faszystowska, rady prowincjonalne, a fe
deracje faszystowskie i t. d.) 

Cechą wspólną obu konstytucyj nato
miast jest ustrój mlnisterjalny I parla
ment. 

Głową egzekutywy jest król , k tóry 
mianuje premjera i na jego wniosek mia
nuje i odwołuje ministrów, którzy jednak 
we Włoszech są odpowiedzialni nie przed 
parlamentem, lecz przed królem. 

Do atrybutów monarchy hiszpańskie
go należy przedewszystkiem ut rzymy
wanie harmónji między poszczególnemi 
władzami konstytucyjneml. Monarcha 
ma w tem do pomocy radę koronną. Do 
jej kompetencyj więc należy między in-
nemi rozstrzyganie o konstytucyjności 
ustaw I rozporządzeń, kontrolowanie mi
nistrów oraz decydowanie o prawomoc
ności wyborów. Konstytucja hiszpańska 
przywraca parlament, lecz jednoizbowy, 
pochodzący w części z głosowania po
wszechnego i bezpośredniego, w części 
zaś z wyborów kollegjów oraz z nomi
nacji królewskiej. Parlament ten wyzu
ty jest z autorytetu politycznego, gdyż 
nie ma on prawa uchwalania votum ulr 
ści czy nieufności dla rządu. Project 
rządowy przewiduje również w wypad
kach koniecznych pełnomocnictwa nad
zwyczajne dla rządu za zgodą rady ko
ronnej. Jest to zatem próba przewagi 
rządu nad parlamentem. 

We Włoszech dualizm w organach 
publicznych faszystowskich komplikuje 
mechanizm państwowo-administracyjny. 

Centralnym organem wykonawczym 
państwowym jest gabinet ministrów, fa
szystowskim zaś — wielka rada. Na cze
le obu tych organów stoi osoba Mussoli
niego — jako szefa rządu oraz dyktato
ra jednocześnie. Rada faszystowska 
składa się z ministrów, członków dyrek
toriatu narodowego i osób mianowanych 
przez II Duce. 

Drugim organem faszystowskim jest 
dyrektoriat narodowy. Wspólnym zaś 
organem (t. j . państwowym i faszystow
skim) jest milicja narodowa, podlegająca 
rozkazom II Duce. 

Władze ustawodawcze przed rewo
lucją faszystowską składały się z dwó^h 
Izb: poselskiej, pochodzącej z wyborów, 
oraz senatu, którego członków miano
wała głowa państwa. Faszystowski pro
jekt oparcia senatu na organizacji syn-
dvkatów upada. W roku 1927 pojawia 
się proiekt utworzenia izby poselskiej na 
zasadzić korporacyjnej, gdyż — jak mó
wi Mussolini — „należy usunąć kłam-

[stwo powszechnych 1 proporcjonalnych 
wyborów". 

Ważniejszemi od prób reform parla
mentarnych są reformy egzekutywy pań 
stwowej, mające na celu skasowanie rzą
dów parlamentarnych, wzmocnienie wła
dzy króla i rządu. i 

Specjalna ustawa wzmacnia niesły
chanie stanowisko prawne premjera, od
powiedzialnego wyłącznie przed królem, 
zaś ustawa z roku 1921 uprawnia króla 
do wydawania w pewnych okolicznoś
ciach dekretów na mocy ustawy. Gdy 
chodzi o samorząd terytorialny, to zgo
dnie z zasadą centralistyczną, zreduko
wany on został do minimum. 

Doniosłym jest również socjalno-eko-
nomlczny program faszystowski, zreali
zowany przez państwową ustawę syndy-
kalistyczną i korporacyjną. Miał on na 
celu uzgodnienie interesów klasowych w 
celu stworzenia politycznego środka o-
brony nrzeciwko socjalistom i elementom 
wywrotowym. 

Wyższość konstytucyjnych urządzeń 
faszystowskich nad projektem konsty
tucji hiszpańskiej uwydatnia się również 
w fakcie usunięcia kryzysu parlamenta
ryzmu. Zwarta większość faszystów wło
skich, jako partj i politycznej, jest rękoj
mią trwałego rządu oraz harmónji mię
dzy parlamentem a władzą wykonawczą, 
podczas gdy projekt konstytucji hisz
pańskiej podobnej gwarancji politycznej 
nie daje. 

Tak zatem przedstawia się w świetle 
analizy krytycznej kwestja ustrojów po
l i tycznych w obu krajach, których ży
cie państwowe rozwinęło się aktualnie 
pod znakiem dyktatury. 

H. K. 

Egipt uzyska nieza
leżność 

gospodarce** i poli#ucsnq 
Wiedeń. 2 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Z Londynu donoszą w związku z no

w y m układem między Anglją a Egiptem, 
że zagwarantować ma on niezależność 
gospodarczą i polityczną Egiptu. Anglja 
wstawić się ma do Ligi 1 narodów za przy 
jęciem Egiptu do L ig i . 

8 górników zatrutych 
gazem w Lille. 

Paryż, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień z Li l le w iednej z 
tamtejszych kopalń zginęło 8-miu gófr-
ników zatrutych gazem. 



Str. 4: N°210 

D z i ś p r e m i e r a 
Wielki podwójny program! 
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D z i i p r e m i e r a 
Wielki podwójny program! 

Porywający potęgą uczucia salonowo-erotyczny dramat p.t. 

„Lekkomyślny książt?" 
- p r ° < ' , a c i e g H r . : r - Renee Heribel b. Lalsace i ini. 
Wielkie wyścigi konne na ekranie. Strata majątku. U progu samo
bójstwa. Uratowany przez ukochaną. Pierwsza miłość jest silniejsza 

1 zwycięża. 

Upajaiąca szampańskim humorem niezrównana farsa p. t. 

„A gdy si; robi ciemno" 
— W rolach głównych: — 

Esfhcr Rsltfon 
NcH Hamilton 

urocza 

I słynny 

UWAGA: Ceny miejsc zniżone.—Orkiestra pod ó\r. p. R. Kantora. — Początek seansów o godz 5-ej, w sob., nłedz. i święta o godz, 12-ej w poł. 
Ceny miejsc w soboty, niedziele i święta od godz 12-ej do godz. 3-ej 1 zł. I 50 gr. 

Czasowa bezpłodność kobiet 
Nowe odkrycie profesora Haberlandta. 

Pastylki i pigułki, które wywołują 1. zw. czasową sterylizację. 
Powojenne warunki ekonomiczne wy

wierają pod każdym względem przepo
tężny wp ływ na życie rodzinne, nieste
t y — w sensie ujemnym. Jeśli już przed 
wojną zaczęto u nas stosować coraz bar
dziej osławiony „Zweikindersystem" i 
„Einkindersystem", to dziś w dobie po
wojennej ideałem nowoczesnego małżeń
stwa, zwłaszcza w pierwszych latach po 
ślubie, jest niewątpliwie „Keinekindersy-
stem". 

Zycie przechodzi do porządku dzien
nego nad wszelkiemi sankcjami ka niemi 
za sztuczne przerwanie ciąży, a warunki 
ekonomiczne sa decydującym regulatb-
rem co do płodności i ilości dzieci na ja
ką sobie rodzina ze względów finanso
wych pozwolić może. Oczywiście, że mo
wa tu o tych warstwach, które myślą o 
losie swych dzieci i dbają o ich wycho
wanie, a nie robią z rodziny — króliczej 
wylęgarni, nie myśląc o przyszłości ani 
o losie spłodzonych hurtem dzieci. 

Otóż kwestja ta staje się dziś w każ
dej rodzinie, już w ki lka lat po ślubie 
nader aktualną. Mając jedno lub dwoje 
dzieci młode jeszcze małżeństwo nie mo
że ze względu na warunki materjalne po
zwolić sobie na jeszcze ki lka „błogosła
wieństw Bożych" i stara się za wszelką 
cenę zapobiec ciążom, grożącym ruiną 
finansową. 

Biorąc jednak pod uwagę fakt, że 
wszelkie „sposoby" częstokroć zawodzą, 
nie trudno jest się domyśleć, że w rezul
tacie w jakiś czas każda zamężna kobie
ta, (nie mówię już nic o „nielegalnych" 
ciążach) poddaje sie sztucznemu przer
waniu ciąży, co nawet w fachowych rę
kach, połączone jest zawsze z pewnem 
ryzykiem dla zdrowia, a nawet i życia. 
Jest tedy rzeczą zrozumiałą, że marze
niem każdego małżeństwa (i nie małżeń
stwa), była, jest i będzie t .zw. „czasowa 
sterylizacja", to jest bezpłodność na pe
wien okres czasu, która niewątpliwie ma 
znaczenie socjalne, lekarskie i indywidu
alne. 

Nie da się wprost wyl iczyć wszyst
kich prerogatyw jakie odkrycie to mieć 
będzie dla całej ludzkości. 

Ciekawą tedy jest rzeczą dowiedzieć 
się jak ta sprawa się obecnie przedstawia 
w świetle najróżnorodniejszych badań 
naukowych. 

Problem, jaki tu poruszamy, da się 
sprecyzować w jednem zdaniu: rozcho
dzi sie o uczynienie kobiety bezpłodną na 

TECHNICZNYCH. * n \ f » t 
k. PIANOW BUDOWLANYCH \ t Jtl, 
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pewien okres czasu i o zlikwidowanie tej \ 
„sztucznej bezpłodności" w dowolnym 
momencie. 

Jeśli uda nam się ten problem rozwią
zać, wówczas główne zadanie eugeniki 
osiągniemy z ,łatwością — poprawimy 
rasę ludzką, zapobiegając płodzeniu is
tot małowartościowych; skończą sie ró
wnież nielegalne poronienia, gdyż nie bę
dzie niepożądanych „zajść", oraz potra
f imy oszczędzać chorą kobietę, dla któ
rej ciąża i-poród jest nierzadko wyro 
kiem śmierci (np. przy gruźlicy lub wa-
dzie serca)*.. ^ g a r ó j r . ... 

•. '.-Znamy dotychczas.dwte." drogi, które 
mi kroczy wiedza, dążąca do rozwiąza
nia tego doniosłego zadania: 1) Chirur
giczną i 2) konserwatywną (zachowaw
cza i 

Na drodze operacyjnej można z ła
twością doprowadzić każdą kobietę do 
bezpłodności, czyl i do sterylizacji (wy
jałowienia). 

Wystarczy ty lko usunąć jajniki lub 
przewiązać jajowody (aby wywołać nie
drożność), a cel zostaje osiągnięty. Jed
nak metoda chirurgiczna ma wielki mi 
nus, mianowicie ten, że osiągnięta tą 
drogą sterylizacja pozostaje na zawsze. 

Tymczasem po jakimś czasie sytua
cja finansowa, czy też stan. zdrowia, da
nej osoby może się poprawić, a usunąć 
bezpłodność już się nie da. Coprawda u-
dało się SeIlheim'owi stworzyć taką me
todę operacyjna, która pozwala nawet 
po ki lku latach drogą operacyjna znów 
przywrócić status quo antc, lecz mimo to 
persoektywa aż 2-ch operacji nie należy 
do błahostek, na które z lekkiem sercem 
zdecydować się można. 

To też nic dziwnego, że odkrycie pmf. 
Haberlandta, któremu udało się na dro
dze bezkrwawej rozwiązać ten węzeł 
gordyjski nowoczesnej ginekologji, wy
wołało prawdziwą sensacię zarówno w 
świecie naukowym, jak j wśród ogółu 
laików, żywo interesujących się tym pro
blemem. 

Otóż jest rzeczą powszechnie wiado
mą, że kobieta będąca w zuy.y, powtór
nie w ciążę nie zachodzi, a to z tej pros
tej przyczyny, że jajniki ciężarnej kobie
ty, a częstokroć i karmiącej, nie produ
kują zupełnie jaieczęk kofUebinych do 
zapłodnienia. Wyrabiają one natomiast 
i. zw. „żółte ciałka" (Corpus luteum). 

Przez długie wieki medycyna nie w 
stanie była wyt łumaczyć znaczenia „Zół 
tego ciałka" dla ustroju kobiety. Dziś, 
dzięki badaniom profesorów Haherlan-
d'ta i Iieimanna, wiemy, że „żółte ciał
ko" produkuje t. zw. „seksualny hormon ' 
regulujący sprawę fizjologicznych iun-
kcyj jajników, a wiec menstruacje, ovula-
cje i t. d. Wprowadzając ekstrakt z „żół
tych ciałek" drogą iniekcji (zastrzyków) 
do ustroju zwierzęcego, udało się Ha-
berland'towi osiągnąć całkowitą bezpłat
ność samiczek, która znikała jak ty lko 
przestano im. zastrzykiwać ten preparat. 

Niestety do ludzi nic można hyl') <>d-
kryfcia tego zastosować, gdyż dawką ste-, 
ryl izacyjna była tak duża, że „żółte ciał 
ka " (mikroskopijnej wielkości) nie mogły 
takiej ilości dostarczyć. Zresztą tkwią 
one w jajniku, skąd ich również wydobyć 
nie można było. Jednem słowem sprawa 
ta praktycznego znaczenia w tem stad
ium dla ludzi nie miała. 

Dalsze badania i eksperymenty wy 
kazały jednak, że rzeczony hormon se
ksualny znajduje się również i w łożysku 
(Płacenta) ludzklem i to w dużej Ilości. 
Teraz dopiero kwestja ta stała się aktu
alną, gdyż o łożyska w klinikach położ
niczych — nie trudno, a tem samem pro
blem produkcji tych hormonów en masse 
byłby rozwiązany. 

Nastręczała się ty lko pewna trudność 
co do postaci w jakiej hormon ten ma 
być stosowany. Podawany doustnie nie 
działał, jak zresztą wszelkie hormony 
(są to ciała chemicz.io - białkowej natu
ry wydzielane nieustannie do k rw i na
szej przez t. zw. gruczoły dokrewne), 
których działanie niszczy kwas żołądko
wa. Lecz i tę przeszkodę przezwyciężył 
prof. Haberlandt, gdyż w końcu udało 
mu się spreparować hormon seksualny w 
postaci pastylek t pigułek, które poda
wane doustnie wywołują czasową stery
lizację (bezpłodność). 

Powstaje ciekawe pytanie, co powie 
na to wszystko prawo, a raczej kodeks 
karny? Czy nie zechcą juryści wciągnąć 
pigułek Haberlandfa na indeks środków 
płód spędzających i karać zarówno le
karza, k tóry je przepisze, jak i niewia
sty, używające tych pigułek w celach 
zapobiegawczych? 

Dr. Paweł Klinger. 
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Dziesięcioro przykazań 
Niezwykle ruchliwe pismo literackie, wycho

dzące w Niemczech p. n. ,.Die Literarische Welł" 
urządziło w okresie wakacyjnym ciekawą ankie
tę na temat, czy tablica z dziesięciorgiem przy
kazań ma dziś jeszcze jakąś wartość i znacze
nie, czy można wznieść fą do wyiyn prawa mię
dzynarodowego, czy też należałoby atworije' 
nową tablicę przykazań, będących podstawą 
współczesne) moralności. 

Pytania stawiane były indywidualnie w zale
żności od adresata. 

Ankieta wywołała wśród pisarzy nłemlecMch 
wielkie zaciekawienie I między Innymi odpowie
dzieli również pisarze zagraniczni, wśród których 
opinja Shawa zasługuje na specjalne wyróżnienie. 

Oto co odpowiedział na ankietę niemieckiego 
pisma Bernard Shaw: 

— Raz już wywołałem skandal, wskazując w 
czasie odczytu na niedostateczność dziesięcior
ga przykazań, jako wyrazu współczesne) moral
ności. W ostatniem swem dziele . („Drogowskaz 
dla współczesnej kobiety do socjalizmu i kapita
lizmu") podkreśliłem ważkość- różnicy między 
przykazaniami, a kodeksem prawnym. Wszyst
kie księgi praw oparte są na moralności, stresz
czającej się w dziesięciorgu przykazań, ale mo
ralność, na której oparły się współczesne kode
ksy prawne, nigdy nic została jeszcze sformuło
wana i slormułowana nie będzie, dopóki istnieć 
będzie obecny ustrój społeczny". 

Pisarz niemiecki Johannes Becher nadesłał 
odpowiedź następującą: 

— „Tablica z dziesięciorgiem przykazań nie 
jest zła ani dobra, jest ona dokumentem history
cznym I należy do starożytnego muzeum. Odno
wić jej nic można. W społeczeństwie klasowem 
niema praw moralnych, nadających się dla 
wszystkich warstw społecznych". 

Odpowiedź Roberta Neumanna brzmiała na
stępująco: 

— Ankieta pisma „Dic Literarische Welt" 
I wprawiła mnie w niemały kłopot, albowiem gdy 
chciałem zastanowić się nad postawionemi py
taniami, skonstatowałem z wielkiem zdumieniem, 
że nie pamiętam już jak te przykazania brzmią. 
Po długich medytacjach, zrekonstruowałem w 
swej pamięci tylko pięć przykazań: o ojcu i 
matce, o zabijaniu, o kradzieży, o wiarołomstwie 
i pożądaniu cudzej żony. Przyznaję że mając lat 
32 nie myślałem ani razu w ciągu ostatnich 22-ch 
lat o dziesięciorgu przykazań. Nic wpadło mi po-
prostu na myśl, że można żyć według Innych 
praw, niż te, jakie zawarte są w tablicach Moj
żesza i którym każdy człowiek podświadomie 
podlega. Z przykazaniami jest tak jak z gotowe-
mi ubraniami: Każdy otrzymuje jc do domu bez 
przymiarki w gotowym stanie. To jest bardzo wy
godnie. Więc poco zmieniać?... Dla kogo?... 

A. B. 

„(Renu&titia" 
n> Saznaniu 

jest do nabycia na te
renach wystawowych w 
kioskach i u sprzedaw
co* oraz we wszystkich 
k i o s k a c h m i e j s k i c h . 
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Niema odwołania 
od orzeczeń komisji poborowej. 

IW rwiązku z szeregiem nieporozu
mień, wynikających na tle kwalifikacji 
poborowych na komisjach przeglądowych 
co jest powodem niejednokrotnych zaża
leń ze strony poborowych — Min. Spraw 
Wewm. wydało ostatnio okólnik, wyjaś
niający postanowienia art. 39 ustawy o 
powsz. obowiązku służby wojsk. 

W myśl tego okólnika okazuje się, iż 
przepisy tego artykułu mają zastosowa
nie jedynie w tych wypadkach, gdy w 
czasie między zakwalifikowaniem dane
go poborowego do kategorji „A", a wcie
leniem do szeregów, nabawił się on cho
roby lub ułomności, czyniącej go niezdol
nym do czynnej służby. 

Jednocześnie ministerjum przypomi
na, że ponieważ od orzeczeń komisji po
borowej niema odwołań — wszelkie po
dania poborowych w sprawie przeprowa 
dzonego badania należy pozostawić bez 
rozpatrzenia. 

Akcja włókniarzy 
Robotnicy żądają przestrzegania 

umowy. 
Jak się dowiadujemy, w związkach 

zawodowych aktualną się stała sprawa 
przywrócenia jednolitego cennika płac 
we wszystkich fabrykach, gdzie cennik 
ten ostatnio kilkakrotnie obniżono, a ro
botnicy z powodu kryzysu nie reagowa
li na obniżenie swych zarobków. 

Związki zamierzają poza indywidual 
ną interwencją w fabrykach, zwrócić się 
również do związków przemysłowców, 
które ostatnio podpisywały umowę i pro 
sić je, by nakłoniły swych członków do 
honorowania umowy. 

Sprawa ta będzie tematem szczegó
łowych debat na środowych zebraniach 
delegatów i poborców fabrycznych, 
przyczem omawiana będzie dokładnie o 
becna sytuacja i widoki na jej polepsze
nie, (b) 

Służba domowa 
korzystać bądzie z ochrony prawa 

Sprawa unormowania stanu prawne 
go służby domowej wymagała od daw
na wydania odpowiednich zarządzeń, co 
leżało zarówno w interesie służby, jako 
też pracodawców. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, spra
wa powyższa ma wejść na ostateczne 
tory prawne. Mianowicie, wydane zosta 
nie specjalne zarządzenie, które uregu
luje wszelkie kwestje sporne i ujmie w 
karby przepisów prawa i obowiązki 
służby, oraz dozorców domowych. 

A więc w pierwszym rzędzie unor
mowana będzie ilość godzin pracy w 
dnie powszednie, niedziele i święta, od
poczynek t. zw. popularnie ..wychod
nie", wygodny nocleg, wikt odpowie
dni i t. d. 

Zarządzenie to wprowadza również 
bardzo ważny dla służby przywilej mia 
nowide określa urlopy, przysługujące 
jej raz do roku. 

Jeśli chodzi o pracodawców, wyda
nie zarządzenia ma dla nich niepośled
nie znaczenie, a to ze względu na ści
słą rejestrację służby, która zostanie 
przeprowadzona na mocy tei ustawy. 
Rejestracja ta będzie miała na celu za
bezpieczenie pracodawców przed kra
dzieżą ze strony nieuczciwej służby, (i). 
O O K X X X X X X X X . < > 3 C X > ' . ••.A.-.AXIŁ> * j ) 

KARLSBAD 
Dr. mad. H. Gslandai 

z Warszawy b. asyst. prof. Michsclisa w Berlinie 
chorób, wewn. i nerw. 

ordynuje A l te Wlese 2 8 , Haus I t tner . 

Straszna katastrof a budo wlana 
Przy nowobudującym się domu w Warszawie runęło 

z czwartego piętra rusztowanie. 
raterecli robotników odniosło liężkie tany 

Z Warszawy donoszą: 
Przy ulicy Żelaznej 65 od iciTku tygo

dni trwa nadbudówka domu. Nad 2-pię-
trową oficyną tego domu buduie si$ 

dodatkowo jeszcze dwa pietra. 
Roboty prowadzi starszy majster murar 
ski — przedsiębiorca budowlany — nie
jaki Kowalski. 

Wczoraj o g. 9 rano, gdy roboty trwa 
ły w najlepsze, skutkiem wadliwego u-

stawienia rusztowania 
poczęły chwiać się górne przęsła, 

a następnie opadać deski i po chwili z 
4 piętra 
runęło na 2-g'e piętro całe rusztowanie. 
W jednej sekundzie wzniósł sne tuman 
kurzu z wapna i zapylonych desek i roz 
legły się jednocześnie 

przeraźliwe jęki i wołania o oomoc 
rannych robotników. 

Nowa remiza tramwajowa 
zostanie wybudowana w ciągu roku bież. 

Przed niedawnym czasem uruchor 
miona została remiza tramwajowa, wy
budowana przy ulicy Dąbrowskiej przez 
dyrekcję K. E. Ł., celem odciążenia cen
tralnej remizy. Obecnie dowiadujemy 
się, że dyrekcja K. E. Ł . w najbliższym 
czasie przystąpi do budowy 
trzeciej remizy przy ulicy Łagiewnickie! 
za rynkiem. Obecnie tramwaje zjeżdża
ją do remizy w ten sposób, że połowa ta 
boru, wracając od strony Górnego Ryn
ku, zjeżdża do remizy centralnej przy ul 
Tramwajowej, tramwaje zaś wracające 

od strony Placu Bałuckiego do remizy 
na ul. Dąbrowskiego. 

Zarządzenie to jest wielkiem udogo
dnieniem dla publiczności, ponieważ da
je możność zamieszkałym w górnel czę
ści miasta rychłego powrotu do domu 
w godzinach wieczorowych. 

Po uruchomieniu remizy przy ulicy 
Łagiewnickiej zjeżdżanie tramwajów 
odbywać się będzie w ten sposób, że ta
bor będzie podzielony na dwie części, 
zjeżdżające do nowo wybudowanej i rt» 
mizy przy ul. Dąbrowskiego, (p) 

Miasto-ogród pod Łodzią. 
Termin konkursu na plan parcelacji 

Łagiewnik został odroczony. 

Na miejsce wypadku przybyło nie
zwłocznie pogotowie j wraz z robotni
kami poczęto odsuwać zwały desek t 
wyciągać rannych robotników. 

Lekarz pogotowia opatrzył 4 ciężko 
rannych robotników: 50-letniego Wła
dysława Marciniaka (Barska 3). 48-let-
niego Franciszka Tołubińskiego (Si»-
wjerska 5), 27-letniego Józefa Braun* 
(Kacza 23) i 30-letniego Stanisława Ma
łachowskiego (Grójecka 21). 

Wszystkich rannych robotników po 
opatrunku odwieziono do szpitala Dz. Je 
zus. Ranni ulegli 

bardzo ciężkim potłuczeniom, 
szczególniej Braun i Małachowski, któ
rych życiu zagraża poważne niebezpie
czeństwo. 

Na miejsce strasznego wypadku, 
prócz policji, przybyły władze śledcze 
i komisja budowlana.. • • 

O godz. 11-ej rano 
aresztowano przedsiębiorcę bulowlane-

go 
Kowalskiego, na którego spada cała od
powiedzialność za katastrofę. 

Przed domem, gdzie stał słe strasz
ny wypadek, stoją ogromne tłumy i dc-
batują na swój jposób o katastrofie. 

W swoim czasie donosiliśmy, że ma
gistrat rozpisał konkurs na parcelację 
Łagiewnik na terenach tych bowiem ma 
powstać miasto - ogród. 

Termin składania prac na ten kon
kurs wyznaczony był na 5 września r. b-. 
Obecnie dowiadujemy się, że koło urba-
n :stów warszawskich nadesłało Dod ad
resem magistratu list, z prośba o prze
dłużenie terminu składania prac. moty

wując prośbę tem, że w sezonie letnim 
urbaniści warszawscy sa zawaleni ro
botą i nie mają czasu na opracowanie 
projektów, dotyczących parcelacji Ła
giewnik.. 00 » . . . . ... .< 

Magistrat na wczorajszym posiedze
niu postanowił przychylić sie do prośby 
koła stołecznych architektów i przesu
nąć termjn składania prac na dzień 25 
października r. b. (p). 

W Joddętiiu" 
Żądajcie 

„REPUBLIK I" 
i ,EXPRESSU" 

w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 

A dokąd?.. A za ile?.. A po co?.. 
(Sahiemi pytaniami zarzuca dorożkarz pasażera, 

zanim raczy ruszy £ z mieisca. 
flisfrze bata nie wytrzymają konkurencji taksówek. 

W miarę rozwoju ruchu samochodo
wego i zwiększania się taksówek, doroż 
kom konnym powodzi się coraz gorzej. 
Coraz dłużej wystawają na postojach"'w 
oczekiwaniu na pasażerów, coraz rza
dziej mają „kursy" opłacalne, i. j . dłuż
sze. Proces zanikania dorożek konnych 
postępuje naprzód, czasem szybciej, cza 
sem wolniej, zawsze Jednak.systematy
cznie i nieustannie. 

Zdawałoby się, ,że ta okolipznpść, 
sprawiająca, iż mają oni coraz cięższe 
życie, skłoni dorożkarzy do większych 
starań o klijentelę. Mianowicie, że zwięk 
szy się ich uprzejmość w stosunku do kii 

jenteli, uprzejmość, której dotąd, nieste
ty, nie posiadali. 

Brutalne traktowanie klijenteli przez 
dorożkarzy konnych, było przysłowio
we. Mogli oni częstować wszystkich 
nielada epitetami, jeśli ktoś próbował 
targować się o kurs. Było to jednak da
wniej o tyle „zrozumiałe", że dorożka
rze byli bezkonkurencyjni. 

Obecnie, mimo, że 
taksówki wypierała dorożki 

na każdym kroku, dorożkarze nie zmie 
nili swego postępowania. Przeciwnie, 
jakby się zawzięli sami na siebie, starają 

P o d z i ę k o w a n i e 
W dniu dzisiejszym O d d z i a ł Ł ó d z k i (ul. 6-go Sierpnia Nr. 4) 

T o w a r z y s t w a U b e z p i e c z e ń „ E U R O P A " S p . Akc . w W a r s z a 
w i e , w y p ł a c i ! m i k w o t ą d o i . 4 . 5 0 0 (dolarów cztery tysiące pięćset) 
tytułem kapitału pośmiertnego z polis 10329 i 11139 według których mąż 
mój b.p. Abe Rotgerberg był ubezpieczony od roku w powyższem Tow. 

Kapitał pośmiertny został mi wypłacony natychmiast po załatwieniu 
odnośnych formalności. Na tej więc drodze wyrażam w imieniu swojem 
i mej rodziny Towarzystwu „EUROPA" należne Mu serdeczne podziękowanie. 

Łódź. 31 lipca 1929 r. 

( - ) B . R . R o f d c r b c r q 
ul* Piotrkowska 62* 

się obrzydzić pasażerom do cna dorożki 
konne. 

Codziennie zdarza się po kilka wy
padków, że 

dorożkarz odmawia jazdy. 
A to mu zadaleko, a to jedzie właśnie na 
obiad i t. d. Bardzo też często zdarza się 
że dorożkarz zanim raczy ruszyć z miej 
sca pyta: 

A dokąd? Za ile? 
I zależnie od odpowiedzi rac?y jechać, 
albo nie jechać. 

Wynikają na tem tle częste zajścia, 
które się kończą w komisarjatach suro-
wemi karami na dorożkarzy. Bo doroż
ka jest od tego, aby jechała z pasażerem 
tam, gdzie on chce, a nie tam i wtedy, 
kiedy chce dorożkarz. 

Bardzo często dorożkarze tłomaczą 
się zmęczeniem konia, lub tem, że zjeżr 
dżaią właśnie do stajni. Jest td zawsze 
wykręt. 

Dorożkarz może nie przyjąć pasaże? 
ra, jeśli uważa, że.koń jest już zmęczo
ny, albo gdy wraca do domu, ale na 
znak tego musi, w myśl przepisów, 

mieć budę w dorożce podniesiona 
i opuszczoną zasłonę ż ceraty. 

Niewątpliwie dorożkarze wezmą 
pod rozwagę nasze słowa. Jeśli zamie
rzają utrzymać się jeszcze przez dłuż
szy czas na powierzchni, niechaj zmie
nią swe postępowanie i nauczą się grze
czności. W przeciwnym wypadku zmu
szą pasażerów do całkowitego unikania 
ich. 

— s --
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H I 
Dziś i dni następnych . 

Wspaniały podwójny program wytwór
ni First National. 

I. 

„Szkarłatne Róże i Czerwone usta" 
Dzieje szlagierowej 
i całusach. W roli 

piosenki o różach 
głównej czarująca 

ŁIAWA HAJD 
Przygody jednej nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu. na wodzie i pod 

ziemią, 
I I . 

Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 

COLLEEN M O O R E 
w tryskającej humorem komedji p. I. 

..Panienka z barem na Ułkur 
Kelnerka—tancerka — lotniczka—księż
niczka.,. Oto cztery kolejne przemiany 

rozkosznej COLLEEN MOORE. 

Wspaniała ilustracja muzyczna or
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A, C z U D N O W S K I E G O . 

Początek przedstawień o g, 4 po poł. 
w soboty o godzinie 2-ej. w niedziele 
o godz, 12-ej w poł,, ostatniego o godz. 

10-e| wiecz. 

Ceny miejsc z n i ż o n e : W sobotę 
od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 
do 3-ej po pot, wszystkie miejsca po 

5 0 gr. I 1 z ł o t y . 

I K B l 

Napad bandycki 
iv okolicach Piotrkowa 

Wojewódzk i urząd śledczy w Łodzi 
o t rzymał dziś rano meldunek o napa
dzie bandyckim we wsi Podwody, pow. 
piotrkowskiego. 

W nocy do zagrody Władys ława 
Paczkowskiego wtargnęło k i lku osobni
ków, uzbrojonych w rewo lwery . 

Paczkowski i jego synowie początko 
wo s tawi l i opór rabusiom, lecz ulegli 
w n ierównej walce. Bandyci pobil i ich 
kolbami rewo lwerów, związal i sznura
mi, poczem ogołocil i doszczętnie całe 
mieszkanie i zbiegli. 

Pol icj i zawiadomiono dziś rano o 
napadu, wdroży ła energiczne dochodze
nie l jest już na tropie zbójów. 

Napad na letnisku 
Banda parobczaków napadła na urzędnika 

banku łódzkiego. 
P. Langowy, broniąc się, zastrzelił 1 z napastników 

wyrwawszy z płotu sztachety bi l i go w Onegdaj we wsi Idzan pod Pabianica
mi straż ogniowa zorganizowała zabawę. 
W sąsiedztwie domu, w k tórym odbywa
ła się zabawa zamieszkiwał na letnisku 
p. Langowy Aleksander, oficer rezerwy, 

urzędnik jednego z łódzkich banków. 
P. Łangowy, przebywając o zmierz

chu na werandzie, usłyszał nagle rozpacz 
liwe krzyiki jakiejś kobiety. Wyszedł 
więc w stronę z której usłyszał krzyk. 
Gdy oddali ł się od domu o k i lka kroków 
ujrzał kobietę 
napastowaną przez grono parobczaków. 
Chciał stanąć w obronie napastowanej, 
lecz parobcy rzucil i się nań i poczęli go 
bić. 

P. Łangowy cofnął się w stronę swe
go domu, lecz napastnicy dogonili go i 

dalszym ciągu po głowie. 
P. Langowy wystrzel i ł wówczas na 

postrach. Huk wystrzału nie powstrzymał 
napastników, k tórzy w okrutny sposób 

znęcali się nad letnikiem. 
Tracąc przytomność, p. Łangowy wy
strzelił k i lkakrotnie w stronę napastni
ków stając w obronie własnego życia. Od 
ku l i zginął jeden z parobczaków niejaki 
Jurek. Pozostali zbiegli. 

Do nieprzytomnego p. Łangowego 
sprowadzono lekarza. Policja przeprowa 
dziła dochodzenie, poczem zaaresztowa
ła zarówno napastników jak i p. Łango
wego. 

Po Śledztwie wszystkich zwolniono i 
sprawę oddano prokuratorowi. 

Czy p. inspektor przyjmował prezenty 
Sąd uniewinnił p. Knyrewiczową, oskarżo

ną o zniesławienie inspektora. 

Tytuł redaktora 
będzie prawnie chroniony. 

Nowy projekt ustawy prasowej w 
Czechosłowacji przewiduje ó.-tronę ty 
tułu „ redaktora" ląrównt z ocruoną ty-
tnłu doktora lub inżyniera 

Chodzi tu bowiem o to, aby ludzie 
używający ty tu łu redaktora nieprawnie 
lub w jakichś zamiarach oszukańczych, 
ponosili za to odpowiedzialność sądową. 

NOMINACJE. 
W dniu dzisiejszym kończy swe urzę 

dowanie wiceprezes sądu okręgowego w 
Łodzi p. Zaborowski, k tóry został prze 
niesiony do Radomia. 

P. Marjan Wacław Wodziński, ase 
aor sądu okręgowego w Warszawie, brat 
senatora łódzkiego, mianowany został sę 
dzią sądu grodzkiego w Łodzi. as. 

OFIARA. 
P. Gustaw Geyer, Prezes Spółki Ak

cyjnej Zak ładów Przemysłu Bawełnia
nego „ L u d w i k Geyer" w Łodzi , ofiaro
wa ł państwowej szkole włókienniczej w 
Łodzi jedno krosno tkackie bezczółenko 
we , dwuwątkowe f i rmy „Bal lber et 
C-ie" w Tourcoing (Francja) wartości 
zł. 4.445. 

W swoim czasie ukazały s»3 w pra
sie wiadomości, zarzucające inspektoro
w i szkolnemu na powiat łódzki p. Za
wadzkiemu przyjmowanie prezentów od 
podwładnych oraz szereg innych czy
nów, kol idujących z kodeksem karnym. 

P. Zawadzki wystąpi ł na drogę sądo
wą przeciwko jednej ze swych oskarży
cielek p. Józefie Knyrowiczowei , która 
wyraźnie twierdzi ła iż 
inspektor brał od kilku osób łaoówki. 

Sprawa ta znalazła się pierwotnie na 
wokandzie sądu grodzkiego. 

P. KnyrowicżoWa' oskarżona o znie
sławienie, • / • •-' 

została uniewinniona. 
P. Zawadzki , niezadowolony z wy roku , 
założy! apelację, na skutek której_ spra
wa p. Knyrowjczowej znalazła się po
wtórnie w sądzie okręgowym. 

Przed sądem przesunęło sie wie lu 
świadków, k tórzy zeznawali przeważ
nie 

na niekorzyść p. Zawadzkiego. 
Pp. Stępień, Rawska i Ostrowska 

twierdzi l i , że już przed pięciu laty mó

wiono w związku nauczycielskim że 
p. Zawadzki bierze łapówki. 

Inni znów świadkowie zeznali, że w 
roku 1924 p. inspektor Zawadzki brał 
prezenty od nauczycielki w Proboszcze-
wjeach p. J. Went landowej . O t r zymy
wa ł on od niej zające, kuropatwy, owo
ce i wzamian za to przeniósł ia z Pro-
boszczewic do szkoły w Lućmierzu, mi 
mo, że wogóle nie posiadała wymaga
nych kwal i f ikacj i nauczycielskich. 

Chcąc „oczyścić miejsce" w Lućmic 
rzu, Zawadzki t ranslokował z tej miej
scowości do Nowych Łagiewnik w y k w a 
lif jkowaną nauczyaielkę p. Knyrowiczo-
\vą która właśnie została przez niego o-
skarżona o zniesławienie. 

Świadkowie Kędzia, Kwach i Ka
miński oświiadczyli przed sadem, że 
sami przynosili prezenty p. insoektorowl 
do jego mieszkania przy ul icy Gdańskiej 
nr. 37. 

Sąd apelacyjny po przesłuchaniu tych 
śwjadków zatwierdził wyrok ooprzed-
niej instancji, uważając, iż na o. Kuyro-
wiczowej nie ciąży żadna wina - d . — 

Siekierą w głowę 
uderzył Smolarek swoją żonę. 

Nocy wczorajszej około godz. 1-ej w 
domu przy ul icy Sienkiewicza nr. 71 ro
zegrała się 

ponura tragedia małżeńska. 
W domu t ym od pewnego czasu zainiesz 
kują małżonkowie Marc in i Marjanna 
Smolarek. Nocy wczoraiszei Marc in 
Smolarek wróc i ł do domu w stanie pi ja
nym i podczas sprzeczki z żona w przy
stępie gniewu schwyc i ł siekierę i o-
strzem 

zadał cios w głowę żony. 
Kobieta miała jeszcze tyle sił. że zdoła

ła w y r w a ć siekierę z rąk swego opraw
cy i wyb ieg ła na ulicę w negliżu i boso 
z okrwawioną siekierą w reku. w z y w a 
jąc ratunku. 

Obok niej biegł mały chłopiec, syn 
Smolarków. Z g łowy kobiety spływała 
obficie k rew. K r z y k i kobiety zwab i ły 
posterunkowego X kom. policji pełniące 
go służbę na ul icy Nawrot , k tó ry nie
zwłocznie p rzyby ł do mieszkania Smo
larków i awanturnika doprowadził do 
komisarjatu, gdzie osadzono go w aresz^ 
cie do dyspozycj i w ładz sądowych. 
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O s t a t n i e d w a dn i ! 
Wielkie arcydzieło filmowe retyserji 

genialnego 

ł ł 

Ernesta Lubicza 

ROSITA 
( Ś p i e w a c z k a ulicy) 

z uroczą 
i słodką Plary Pickford 

w roli głównej. 

Speclalnie dostosowana ilustracja mu
zyczna orkiestry symfoniczne! pod 

batutą SZ. BAJGELMANA. 
Początek codz. o g. 4.30. W sob. i nie
dziele o g. 2.30. Ceny miejsc na I seans 

50 gr. i 1 zł. 
Sala mechanicznie wentylowana. 

Pabianice. 
W Y C I E C Z K A 

Wczoraj pod przewodnictwem księ
dza proboszcza Petrzyka wyruszyła wy 
cieczka nad polskie morze 1 na Pówszech 
ną Wystawę Krajową do Poznania. 

W wycieczce bierze udział 60 osób. 

W Y B O R Y NOWEGO PREZESA ZA
RZĄDU KASY CHORYCH. 

Dziś zakończyła się kadencja prze
wodniczącego powiatowej kasy chorych 
w Pabjanlcach, dyrektora Kanenberga. 
W poniedziałek odbędą się wybory no
wego przewodniczącego. Ma nim zostać 
p. Teofi l Piechota b. wiceprezydent Pa-
bjanic (N.P.R.-lewica). 

NA WOLNOŚCI 
Wczoraj zostali zwolnieni z aresztu 

miejskiego wszyscy przywódcy komuni
styczni, w liczbie 29, zatrzymani w zam
knięciu na czas 1 sierpnia. 

O T W A R C I E KOLONJI URZĘDNICZEJ. 
W niedzielę odbędzie się uroczyste 

otwarcie kolonj i urzędniczej f i rmy Kru-
sche i Ender" w lesie-mieście „Kolum
na". 

Poza prywatnemi wi l lami kolonja po
siada własną świetlicę bogato urządzoną. 
Na otwarcie zaproszono również właści
cieli f i rmy z prezesem Feliksem Kru-
schem na czele. 

żądajcie 

. R E P U D U K I ' 
i — 

„EKURESSU" 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. i 

IBEMVAIIX 
PLUTOi 

ujijfiukana ui sma-
ku, aromatyczna 

przyjemna 

IS-ta rocznica 
wymarszu 1 kompanii kadrowe}. 

Celem uczczenia 15-letniej rocznicy 
wymarszu I-ej Kompanii Kadrowej z . 
Krakowa, Związek Legjonistów Po l 
skich w Łodzi urządza w dniu 6 sierpnia 
o godzinie 19-el w kasynie oficerskim 
(Aleje Kościuszki 4) uroczystą akade
mię. 

Dnia 5 sierpnia odbędzie sję cap
strzyk. 

W związku z powyższem Zarząd 
Okręgu P. O. W . w z y w a wszystk ich 
zrzeszonych do gremialnego wzięcia u-
działu w powyższych uroczystościach. 

Zbiórka wszystk ich peowiaków w 
w dniu 5 sierpnia o godzinie 19 m. 15 
przed gmachem D. O. K. (róg Zamenho
fa i Alei Kościuszki) skąd łącznie z in-
nemi organizacjami by ł ych wojskowych 
nastąpi wymarsz na grób Nieznanego 
Żołnierza w celu złożenia wieńca. 

Zarząd 

OSOBISTO. 
P. H. Susmanck ukończył Akademie Kuśntftr-

ską w Paryżu z dyplomem. 
* 

Łodzianka p. Wala Kerszner - Rubinsztajno-
wa ukończyła Instytut Handlowy Uniwersytetu 
w Nancy, uzyskując tytuł Inżyniera. 

Łodzianin p. Michał Rubinstajn. ukończył 
Instytut Handlowy Uniwersytetu w Nancy, uzy
skując tytuł inżyniera. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztełna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 95). M. Rô enblu i.a (Ceglelnlana 12). 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No 
womiejska 15). 
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W Ę D R Ó W K I PO Ł O D Z I . 

Na rynhach i targowiskach łódzłfich. 
Sami nie wiemy, co posiadamy.—Barwny obraz targowiska.—Wśród ludzi, 
zwierząt i ptaków.-Łódź handluje gołębiami.-Ruletka na Zielonym Rynku 

Jhi&awhowe zdjęcia wspólptatowniha „(Republiki99. 
Od niepamiętnych czasów, dwa razy 

tygodniowo, we wtorki i piątki odbywają 
na kiliku rynkach łódzkich 

targowiska 
'Wiedzą o tem chyba wszyscy mieszkań
cy naszego miasta, niewielu iednak mia
ło okazję przyjrzenia się zbliska temu 
bujnemu i oryginalnemu życiu, na ryn
kach w dni targowe. 

Wielu ludzi przybywa tam po zakupy 
wielu przechodzi obok, przyglądając się 
zdaleka pstrokaciźmie tłumów, nikt jed
nak nie zadał sobie chyba trudu pozna
nia wszystkich zakątków olbrzymiego 
rynku, na którym w ciągu tych dwóch 
diii w tygodniu są do oglądania 
dziwy, o jakich nie śniło się filozofom. 

— Dzfwy? Na targowiskach? To chy-
,ba żarty — powie ten i ów. Poprostu sie 
dzą przekupki i sprzedają wszelkie rze
czy. Nic ciekawego... 

Otóż nie, mili czytelnicy. Wielu z 
was bywa przez wiele lat na rynkach w 
dniu targowe, a jednak nie zwraca uwa
gi na rzeczy ciekawe i swoiście oryginał 
ne. Przespacerujemy się więc tam razem, 
tak jak to uczyniliśmy wczoraj i przy
znajmy się, że nie wiemy, nie znamy tego 
co na rynkach się dzieje. My rdzenni ło
dzianie. 

Na Zielonym Rynku 
Najpopularniejszem targowiskiem w 

Łodzi jest 
Zielony Rynek. 

Tam też skierowujemy swe kroki. 
Już zdaleka uderza nas widok niezwy 

kle malowniczy — szare namioty, rozbi
te na wozach, malownicze chusty wieś
niaczek i przekupek cała pstrokacizna 
rozłożonych na ziemi, na straganach i wo 
zach owoców, perkali, świecidełek. 0 -
braz godny utrwalenia na płótnie — jest 
bowiem coś wyjątkowo ładnego, w tem 
rozrzuconem na olbrzymim rynku, a jak 
że porządnie rozplanowanem, targowis
ku. 

Długie rzędy przybyłych ze wsi wóz
ków, nęcą widokiem smakowicie wyglą
dających serków i pięknych, — żółtych 
osełek masła. Mnóstwo ogrodników ofe
ruje najpiękniejsze dary natury — kwia
ty i śliczne roślinki, które najładniej bę
dą ozdabiały nasze okna i balkony. 

Kosze z jagodami, wiśniami, porzeczka 
mi, stragany z obuwiem, z wstążkami, 
koralami, zabawkami dziecinnemi, czap
ki i czapeczki,, doniczki, garnki, przed
mioty domowego użytku, noże, widelce i 
łyżki, talerze, obrazy, ręcznie malowane 
1 oleodruki. Czegóż tam niema? A nad | 
wszystkiem unosi się ciężki zapach na
wozu, jadła, kwiatów, wszystko pomie
szane razem. 

Tam dalej, rozgadane, kłótliwe sie
dzą rzędem przekupki z rybami — stam
tąd też dolatuje najsilniejszy feter, szcze
gólnie w upalne, letnie dni. 

Wieża Babel 
Szum, nieokreślony hałas unosi się w 

powietrzu. Na olbrzymiej przestrzeni ryn 
ku, którą z trudem można ogarnąć o-
kdern z końca do końca, mówi jednocześ
nie, targuje się i kłóci kilka tysięcy ludzi, 
rży kilkaset koni 
gdaczą kury, piszczą kurczaki, beczą ko

zy 
wszystko to zlewa się w szum tak wiel
ki, iż po wejściu na teren rynku, czło
wiek w pierwszej chwili nieomal głuch-
nie. ^ 

Dr. med. 

J . P O L A K 
S K l n c (astma, pokrzywka, artretyzm) 

ul. 6-go Sierpnia ZZ 
f r . I p i ę t r o , 

W 64-21. przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 

Ale już was zauważono i od tej chwi
li trudno posuwać się spokojnie i bez 
przeszkód naprzód. 

— Jagody! Jagody! Proszę pana, kup 
pan jagody! Na bankrot sprzedaję! 

— Co szanowny pan uważa? A mo
że porzeczek? A może serka? Panie ład
ny, poczekaj pan chwilę. q 

— U mnie pan lepiej kupi, chodź pan 
do mnie... 

Klijenta wyrywają sobie z rąk. Minę
ły już czasy, kiedy — przekupki i wieś
niaczki siedziały, dumnie zadzierając no 
sa przed kupującymi. Minęły te czasy, 
kiedy na zwróconą sobie uwagę, że ,,kur 
ka zbyt chuda", a owoce nieładne, odpo
wiadały: 

— No, to niech osoba nie kupujeI 
Przez łaski! 

„Ciężkie czasy'1 wycisnęły i tu swe 
charakterystyczne piętno. Kupujący l i 
czą się z każdym groszem, targują się do 
ostateczności, gdy nie mogą kupić za od
powiednią cenę, rezygnują z kupna całko 
wicie — jakżeż zawieźć towar z powro
tem do domu? Nauczyli się więc grzeczno 
ści w stosunku do kupujących i 

proszą, a zachwalają. 

Wśród gołębtarzy 
Idziemy jednak dalej i napotykamy 

wkrótce niezwykle ciekawe widowisko. 
Postój gołębiarzy. 

W setkach klatek gruchają gołębie 
najróżniejszych ras i gatunków: 

szymle i cukrówki, wirety i turkawki. 
Białe, brało czarne, popielate, bronzowe, 
wszelkich kolorów, odcieni i deseni. Go
łębiarze całej Łodzi zebrali się tu, sprze 
dając swój ,,przychówek", młode parki i 
pojedyncze gołębie. 

Są tam tanie okazy, po 1—2 złote, są 

też piękne, rasowe po 30—40 złotych. 
Piękny widok przedstawia ta masa kla
tek, większych, mniejszych, drewnia
nych, zapełnionych chmarami gołębi. A 
wokół tłumy miłośników. Oglądają, do
pytują się o ceny, kupują. 

Dowiadujemy się, przy okazji rzeczy 
niezwykle ciekawej. Oto 
Łódź, jest jednym z największych cen

trów hodowli gołębi w Polsce. 
Oczywiście nie mówimy tu o gołębiach 
pocztowych, hodowanych w specjalnie 
wyznaczonych ośrodkach przeważnie 
miastach kresowych, Łódź jest centrum 
hodowli prywatnych gołębi wszystkich 
ras... 

Setki tysięcy tych ptasząt, jedynych 
żyjątek, nie posiadających żółci, gnieździ 
się u rozlicznych hodowców. BardiO wie 
le stąd znajduje się u specjalistów — za
wodowców, bardzo wiele znajduje się u 
ludzi, hodujących ptaszyny nie w celach 
zarobkowych, lecz dla przyjemności. 

Trudno wyobrazić sobie, jakich sztu
czek używają gołębiarze, uprawiający 
swój proceder zawodowo, byle wyciąg
nąć z tego jaknajwiększy profit. 

Wiadomo, iż gołębie bardzo prędko 
przywiązują się do miejsca pobytu, po 
krótkim czasie przyzwyczajają się doń, «. 
wówczas można ie swobodnie wypuścić 
na wolność, bez obawy, że uciekną. Po
fruną, ale gdy poczują głód lub zmęcze
nie, powrócą natychmiast. 

I oto niektórzy gołębiarze godzinami, 
dniami całymi trenują swe gołębie, by 
powracały do nich, do domu. Gdy trening 
skończony, wówczas wynoszą je do >przt 
dąży, na Zielony Rynek. Robią tak z wy
jątkowo — pięknymi okazami, które na
tychmiast znajdują nabywców. 

I po 5—6—8 dniach, nawet i późnie}, 
gdy nowy właściciel wypuści je na wo!-

Nikt nie ma pieniędzy. 
Sezon letni już się likwiduje, czas 

pomyśleć o Jesiennym. 
Sezon, zwany ogórkowym jest jedno

cześnie sezonem żałosnej likwidacji. 
Wszystkie sklepy ogłaszają, wyprzedaże 
posezonowe, na których ma się ochotę 
kupić wszystko, ale zwykle nie kupuje 
się nic, bowiem dziwnym zbiegiem oko
liczności 

nikt nie ma pieniędzy. 
Jedne panie właśnie świeżo przyjechały 
z kuracji, doszczętnie spłukane z gotów
ki. Inne właśnie mają jechać i z przerażę 
niem konstatują, że jeśli kupią wszystko, 
na co mają ochotę, a co jest według ich 
mniemania ,.niezbędne", to 

nie wystarczy im nawet na bilet. 
Mężowie zaś zgodnie rozkładają ręce i 
twierdzą, że w interesach zastój i 

nikt nic nie płaci 
Kto ma pieniądze? to zagadka. Kupcy 

którzy też mają żony chcące wyjechłć, 
robią co mogą, ogłaszają 
tygodnie białe, jedwabne, futrzane i inne. 
przyciągają klijentelę nadzwyczajnemt 
okazjami, spłatami, rozłożonemi ma fan
tastyczne okresy czasu. Mimo to ruch 
jest mały. Oto typowy koniec sezonu. 

Panie przewidujące i praktyczne po
winny 

pomyśleć o futrach. 
Lipiec i sierpień jest sezonem najtań
szym i najdogodniejszym do przeróbek 1 
do wszelkich zakupów. 

Trzeba się dobrze zastanowić nad tem 

co nam jest potrzebne i do czego będzie 
służyło. Coś, co jest kupione tylko dla 
swej okazyjnej taniości, nigdy nie oddaje 
prawdziwej usługi i w rezultacie kosztu
je drożej. 

Według zapewnień panów, tworzą
cych wielką modę w Paryżu, w przysz
łym sezonie zimowym utrzymają się je
szcze w modzie 

źrebaki i gazele 
(jako futro d*mi-sezonowe). Trzeba za
tem remontować futra zeszłoroczne (jeś
li je posiadamy) i pomyśleć o sprawieniu 
jeśli ich nie mamy. Źrebaki modniejsze 
są czarne, z włosem gładkim, prasowa
nym, lśniącym. Ale i bronzowe są rów
nie ładne. 

Jako nowość przyszłego sezonu prze
widywana jest moda na krótkie żakieci
k i futrzane do plisowanych spódniczek. 
Żakieciki takie, od kilkunastu lat zarzu
cone zupełnie, obecnie doczekały się łas 
ki wobec mody krótkich stanów. Można 
zatem ze starego futra skunksowego lub 
fokowego, którego już reperować nie war 
to, zrobić sobie 

ostatni krzyk mody, 
Trzeba przyznać jednak, że moda jest 
kapryśna, ale konsekwentna. Były długie 
stany, nie można było nosić krótkich ża
kiecików. Teraz jest odwrotnie, więc mo 
żna. I któż tu zarzuci brak logiki? 

H. N. 

H E L E N O M 
Dziś o godz. 5 po poł 

Kustl Popiliśmy 

D z i ś o godzinie 8-ej wiecz w y s t ę p 

C h ó , H cygańskiego 
mieszanego — 15 osób — pod dyr. Sergiusia Badja i Zladkowicza 

&d$r tłsiwiii solistek mm \ MB o t i p i w ń 
romanse cygańskie, rosyjskie, rumuńtkte i narodowe. 

ność, by pofrunęły z całym stadem, o'dłą 
czają się natychmiast i 
powracają do swego pierwszego właści

ciela. 
Niektóre gołębie sprzedawane są w ten 
sposób po kilka, po kilkanaście nawet ra 
Z y — a gołębiarze ciągną z tego doskona 
łe zyski 

Handel starzyzną 
Opuszczamy to państwo gołębi i idzie

my dalej. 
Oto handel starzyzną. Nikt chyba nie 

uwierzy jak bardzo tanio można tam na
być stosunkowo dobre jeszcze części gar 
deroby. Za bezcen, za kilka groszy. Kon
kurenta jest ogromna, wystarczy, by 
zgłosił się jeden nabywca, a sprzedający 
zaczynają się wzajemnie przelicytowy-
wać in minus. 

— Proszę pana! Tak tanio pan nigdzie 
nie kupi! 35! 

( — To jest tanio? Ładnie tanio? Za 32 
kupi pan u mnie. 

— No to chodź pan do mnie, panie! 
Ostatnia cena, 28! Bierz pan. 

Kupujący nie ma czasu formalnie 
zwrócić się do tego czy innego przekup
nia. Stoi ogłuszony tą licytaq'ą na swoją 
korzyść, później dopiero próbuje stargo-
wać więcej. Proceder jest krótki — po 
chwili odchodzi z żądaną częścią garde
roby pod pachą. 

Czegóż na tym rynku niema? Wszy
stko, czego dusza zapragnie. Chyba 

ptasiego mleka brakuje, 
bo pozatem jest wszystko, cokolwiek 
człowiek dla swego codziennego użytku 
potrzebuje 

Ruletka 
A na krańcach rynku, jak zwykle tam 

gdzie znajdują się większe skupienia ludz 
kie rozbili swe kramy ci, którzy poznali 
się na słabostkach ludzkich, na namięt
ności do hazardu. 

Gdzie spojrzysz, stoją 
swoiste ruletki. 

Tylko dziesięć groszy kosztuje ,,rzut", a 
co wszystko można wygraćl... 

— Proszę panów i paniusie piękne! 
Tylko raz spróbować za jedne dziesięć 
groszy. Nie skąpić, nie żałować, tylko 
grać i piękne rzeczy brać! 

Na wielkiej, okrągłej tablicy stołu, na 
krawędzi, wbite są w równych odstę
pach gwoździe. Niektóre przestrzenie 
między gwoździami są puste, w niektó
rych leżą różne przedmioty, tabliczki 
czekolady, pierniki, figurki gipsowe, scy 
zoryki, nożyczki, pudełka. Pośrodku sto
łu przymocowana jest obrotowa strzała, 
z piórkiem na końcu. 

Wpłacający 10 groszy ma prawo 
raz jeden zakręcić. 

— gdzie zatrzyma się piórko, tam leży 
wygrana. Czasami piórko natrafi na cze
koladę czy figurkę, czasami na próżne 
miejsce. W pierwszym wypadku grający, 
z rozradowaną miną, chowa wygraną do 
kieszeni, w drugim — markotnie macha 
ręką. 

Gwar i szum na targowisku rozpoczy
na się o 6-ej rano, cichnie dopiero przed 
wieczorem. 

O godzinie 5-ej po południu rynek pu 
stoszeje, wozy odjeżdżają, przekupki 
zwijają swe kramy. Zjawiają się dozorcy 
miejscy i oczyszczają całą przestrzeń. 
Malowniczy widok znikł w mgnieniu o-
ka. Pozostał pusty, olbrzymi plac. 

Sum. xxxxxxxxxxxxxxxa 
Dr. men. H. LUBICZ 

Ceg elniana 4 3 , te l . 41-32 
Choroby skórne i weneryczne. 

powrócił* 
KXXK*#5 
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MUZYKA /ZTUKA1 

TEATR MIEJSKI. 
Występy trupy wileńskie) 

Dziś, w sobotę dwa przedstawienia: o godz. 
4 popołudniu po cenach najniższych (od 50 gr. 
do 5 zt. 50 gr.), potężne arcydzieło Szaloma 
Asza ..Kldusz Haszem" (Świeć sie imie Twoje). 

O godz. 8.30 wieczorem po cenach pomilav-
nych misterium w 3-ch aktach S. L. Pereca „No 
ca na starym rynku". 

W niedzielę wieczorem „Kldusz Haszem". Ce 
ny popularne. 

Rllety do nabycia w Kasie przy ulicy Cegieł 
niane) 63. od 10 rano do 2 popol. i od 6 popol. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w sobotę i jutro w niedziele ostatnie dwa 

przedstawienia „Klejnotów naszych rewji" u 
współudziałem chóru cygańskiego, który zapro-
dukuje nowy oryginalny repertuar. W poniedzii 
lek, dnia 5 b. ra. premjera z rewji „Zastaw sią a 
postaw się" — nad której przygotowaniem czu
wają: reż. K. Tatarkiewicz, haletmistrz R, 
Szmar, kapelmistrz Z. Białostocki. 

CHÓR CYGAŃSKI W HELENOWIE. 
Ruchliwa dyrekcja pięknego Helenowa, nie 

szczędząc wydatków zaangażowała na dziś zna 
komity chór cygański pod dyr. Serg. Badja 1 
Zlatkowicza. składający sie z 15 osób. kobiet 
mężczyzn, oraz słynnych solistek cygańskich. 

Urodziwe cyganki. Tamara i Maria odśpie
wają szereg melodyjnych romansów cygańskich 
rumuńskich i narodowych. 

Między innem! wykonają Złatkowicz i Lazar 
żywiołowe tańce cygańskie, a dyr. Badja — na
rodowy taniec cygański. 

O godz. 5 pp. odbędzie się koncert popu
larny pod dyr. R. Telga 

Jutro o 11 przed poł. poranek muzyczny. 

nie znają lata. 
W następnej zmianie 

znów dwa wielkie 
przeboje! 

Zycie jest piękne! 
Historia kobiety, które) ni* wolno 

myśleć o zamąźpófściu. 

Garsonki i itrapacze nieba. 
Ultra nowoczesna komedja. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem w piątek dnia 2«go 
sierpnia r, b. nasz najukochańszy mąt. ojciec, brat, szwagier i zięć 

HERSZ LEIB GARNCARZ 
w w i e k u la t 0 4 . 

Pochowanie zwłok odbyło się w piątek dnia 2-go sierpnia o godz. 5 po południu, 
o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

St roskana Rodzinę. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wobec odbywającego sie w niedzie
lę w Krakowie międzypaństwowego me 
czu pi łki nożnej Polska — Czechosło
wacja władze W . O. Z. P. N. na mecz 
międzymiastowy Lódź — Warszawa o 
srebrny puhar „Republ ik i " skonstruo
wa ły tymczasową listę reprezentantów 
Warszawy, która w miarę zażądania 
poszczególnych sportowców do Kra
kowa dla zasilenia reprezentantów Pol 
ski może jeszcze ulec niewielkim zmja-

nom. Tymczasowa lista reprezentan
tów Warszawy na mecz z Łodzią przed 
stawia się następująco: 

Bramka: Domański (Warszawian
ka) lub Kisieliński (Polonja). obrona: 
Ziemian (Legja) i Miączyński (Polonja) 
pomoc: Ncwikow (Polonja). Zwierz I I 
(Warszawianka) Szaler (Legia) lub 
Wielgusjak (Warszawianka) napad: 
Wypi jewsk i (Legja): Stencmen (Legja), 
Łańko (Legja), Ałaszcwskt (Polonja) 
Rajtek (Legja). 

11,56 — Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12,05 
— Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 — Wia
domości z P.W.K. 13,00 — Komunikat meteoro
logiczny. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 16,15 
— Słuchowisko dla dzieci p. t. „Jak Sing zgadt, 
że kulą jest nasz świat". 17,25 — Transmisja od
czytu z Poznania. 17,50 — Ostatnie nowiny z wy 
stawy. 18,00 — Transmisja nabożeństwa z Os
t re j Bramy w Wilnie. 19,00 — Rozmaitości. 19,25 
— Komunikat rolniczy i meteorologiczny. 1956 
— Sygnał czasu. 20,30 — Koncert wieczorny. — 
22,00 — Komunikaty: meteorologiczny, P.A.T., 
policyjny i sportowy. 22,45 — Muzyka taneczna. 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 1 sierpnia. Bawełna amerykań

ska. Loco 19.20. Zamknięcie. Sierpień 18.89, wrze 
sień 19.03, październik 19,25 listopad 19 ,31 , gru
dzień kontr. poł. 19.41—7. 

Liverpool, 1 sierpnia. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10.16, luty 10.18, marzec 10.22, kwie
cień 10.21 maj 10.24. czerwiec, lipiec 10.23, sler 
pień 10.22, wrzesień 10.19 październik 10,17, l|. 
stopad, grudzień 10.15, loco 10.66. 

Aleksandria, 1 sierpnia. Bawełna egipska. 
Sak. Styczeń 34.07 marzec 34.49. listopad 33.75, 
Ashm. Luty 22,50, kwiecień 22.74 czerwiec 
23.32, sierpień 21.07, październik 21.57 gro-

l«<l 22.08. 
Pozost. notowjń nie otrzymaliśmy. 

50 iys. h a r c e r z u 
pvxu6vlo na *faxd do An&$i. 

Londyn. 2 sierpnia. 
Ks :ążę Connaught st ry j króla doko

nał wczoraj w A r r o w Park w Birken-
head otwarcia międzynarodowego zjaz
du skautów. 

Książa wygłos i ł przemówienie, w 
którem wskazał na zadania skautingu i 
oświadczył, że przyszli h istorycy.będą 
uważali ten ruch za jeden z naiważiiiicj-

szych wypadków obecnej epoki, zaś 
twórca skautingu sir Robert Baden Po-
wel l zyska niewątpl iwie wdzięczność 
szeregu przyszłych pokoleń. % 

W zjeździe bierze udział około 
50.000 skautów, przedstawicieli 40 na
rodów. Książę Wal j i udaje sie dziś aero
planem z Londynu do Birkenhead I spę
dzi noc w obozie skautów. 

W 

Turniej at letów w cyrku 

KRYNICY 
żcidcitcie 

„REPUBLIK." 
- I -

Czarna Maska — Stoli. 
Muskularny nieznajomy iuż w 1 min. 

rzuca Stolla, budząc popłoch wśród in
nych zapaśników. Wypłacono czarnej 
masce, zgodnie z warunkami 100 zł. 
premję. 

Pooschoff — Wiiling. 
Ciekawa walka. Mimo przewagi Po-

oschoffa po 20 min. wyn ik remisowy. 

Garkowienko — Michaelis. 
Lepszy technicznie j ruchl iwy Gar

kowienko w 25 min. zwycięża silniej
szego Michaelisa. 

Sztekker — Samson._ 
Walka amerykańska. Mist rz Polski, 

po k i lkudniowym treningu w tvm stylu, 
wykazał przewagę 1 w 21 min. uzyskał 
zwycięstwo nad Samsohem. k tó ry pod
dał sk. 

Ze względu na ostatnie dni turnieju, 
odbędą się 3 walki decydujące dla usta
lenia kolejności nagród. Walczą- Czar
na Maska contra Schneider. Samson — 
Willlng. Największą sensacłe budzi roz
strzygająca walka Sztekkera z Pooschof 
lem. która wyłoni kandydata do I na
grody. 

„EMESSU 
w Księgarni zdrojowej „RUCH" 

oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 

NIE WYPADA.. . 
— Wiesz, kochanie, uważam, że to 

nie wypada chodzić w takim kostjumie... 
— Dlaczego, babciu? Przecież tu 

wszyscy na plaży chodzą w kostjumach 
kąpielowych. 

—- Nie chodzi mi o kostjum kąpielo
wy, uważam ty lko, że to nie wypada 
grać w tenisa bez pończoch... 

FRANCISZEK HERCWEG. 

Zaręczyny Izy. 
Nic chcę twierdzić stanowczo, ale 

mam wrażenie, że tych zaręczyn nie 
byłoby, gdyby nie przypadek. Zresztą 
proszę to osądzić. 

W miejscowości kuracyjnej był wie! 
k l bal. Z sali tańca dolatywały przy t łu
mione dźwięki walca. Oboje siedzieli 
pod rozłożystem drzewem, na ławce i 
rozmawial i . Nikt im nie przeszkadzał. 
Całe towarzystwo zaopiniowało, żc 
tych dwoje się kochają i postanowiło 
im ułatwić zbliżenie się. 

Czy kochali się doprawdy? Tak, Iza 
była zakochana w t y m smukłym, wyso
kim chłopcu. Podobał się jej od pierw
szego wejrzenia. A Beni? Ten — nie. 
Nie by ł wcale zakochany. Nie domyślał 
się nawet, co mówią ludzie dookoła. 
Iza podobała mu się. Nic więcej. Nie 
miał żadnych poważniejszych zamiarów 
Poprostu, zwyk ła znajomość w miejsco 
wości kuracyjnej. 

— Wyjeżdżam już w przyszłym ty
godniu — mówi ł Beni z uśmiechem. — 
Będzie pani o mnie pamiętała? Napisze 
pani do mnie ki lka s łówek? 

— Nie wiem, może... 
— Proszę panią, wszak zaprzyjaźni

liśmy się bardzo. Dlaczego pani tak 
grzecznie odpowiada? 

Nastąpiła chwila milczenia. Ach, ten 
Beni nie domyślał się niczego. Nie przy
puszczał, co się dzieje w serduszku Izy. 
A zresztą, gdyby nawet wiedział... Cóż 
iw tem wielkiego? Przyzwyczajony by ł 
do tego i rozpieszczony powodzeniem u 
kobiet. 

Właściwie jednak, adorował ją aż 
nazbyt wyraźnie i prowokująco. Od 
czterech tygodni pobytu w uzdrowisku 
zjawiał się codziennie rano na spacerze 
z piękną, naw pół rozkwi t łą , różą w re
ku. Różę tę codziennie o f iarowywał Izie 
Czy to nie by ło wy raźnym wstępem do 
oświadczyn? Ale Beni zbyt kochał swą 
wolność. Lubi ł f l i r tować jedynie i te
raz w dalszym ciągu py ta ł : 

— Gdyby pani wiedziała, jak ciężko 
będzie mi z panią się rozstać... 

Iza nic nie odrzekła. Wstała i skiero
wała się w kierunku sali. Beni podążył 
za nią, uśmiechając się zlekka. 

— Ale ta dziewczyna rzeczywiście 
jest piękna — pomyślał sobie. 

Tego wieczora poważnie zastanowił 
się nad swym stosunkiem do Izy. Podo
bała mu się. Tak. Ale czy kochał ją? 
Nie. By ł a piękna. Tak. Ale czyżby dla
tego miał się z nią ożenić? Nie. Tego 
głupstwa nie zrobi. Poco mu to zresztą? 

A jednak tej nocy nie mógł usnąć 
przez długi czas. Palił papierosy jeden 
za drugim. Lecz ostatecznie doszedł do 
przekonania, że to nie ma sensu, że by 
loby z jego strony dzieciństwem. I uspo
kojony, usnął, postanawiając do Izy 
więcei się nie zbliżać. 

Ale los działał. 1 przypadek chcia 
inaczej. 

Po dwóch dniach urządzono wspólną 
wycieczkę w góry. Beni, któremu wszy 

stkie myśl i już wyw ie t r za ł y z g ł o w y i 
k tóry śmiał się w duchu ze swej chwi
lowej słabości, szedł obecnie razem i 
Terką, młodszą siostrą Izy, która dopie
ro co przyjechała. Może. gdyby wie
dział, nie zbl iżyłby się do niej tak nag-
c. Ale czyż mógł cośkolwiek przypusz
czać. 

Terka dopiero co ukończyła szkołę. 
By ła wesołą dziewczynką, nic mogącą 
spokojnie usiedzić na miejscu. Wszyst
ko ją interesowało, śpiewała, żartowa
ła. Pozyskała sobie serca wszystkich. I 
oto na wspólnej wycieczce Beni posta
nowił jej towarzyszyć. 

— To pan ma być mym przyszłym 
szwagrem? — zapytała nagle, gdy wspi 
nali się pod górę. 

— Ja? —. zawołał Beni zdumiony.— 
Któż to pani powiedział? 

— Tak wszyscy mówią tutaj — od
parta wesoło Terka. 

— Oho! — pomyślał Beni. — Trze 
ba się mieć na baczności. 

Ujrzeli zdała obóz cygański. Na proś 
bę Terk i skierowano się ku obozowi. 
Tam pod dźwięki skocznej muzyki , za
częto tańczyć czardasza. Terka tańczy
ła z zapałem. S w y m szaleństwem zara
ziła wszystkich, tańczono i bawiono się 
do upadłego. Beni, bawiąc się tak samo, 
nie rozumiał ty lko jednej rzeczy. Dzi 
w i ło go specjalne wyróżnienie Terk i . 

Młoda dziewczyna, nic zwracając 
na wszystkich uwagi, nie zwracając też 
uwagi na pobladłą twarzyczkę siostry, 
nie odstępowała Beni ani na na krok. 
Nie pozwalała mu zbliżyć się do nikogo, 
porywając go z sobą, do każdego tańca. 

Woko ło zaczęto już szeptać sobie "a 
ucho, spoglądając porozumiewawczo na 

Terkę i Izę. Czyżby ta mała chciała zro
bić swej siostrze konkurencję? 

Ale Terka nie zwracała na nikogo 
uwagi. Rozogniona tańczyła czardasza. 
Twarzyczka jej by ła zarumieniona, w ło 
sy rozwichrzone. A gdy wreszcie prze
brzmiały tony skocznej muzyki , jakgdy
by bezsilna upadła na ręce Beni. 

Wszyscy zauważyl i , jak Iza, blada, 
podniosła się z miejsca i skierowała w 
stronę lasu. Nie przywiązywano do tego 
jednak wagi . Minęło pięć minut, dzie
sięć. Iza jednak nie wracała. 

— Panie Beni. pójdziemy jej poszu
kać? — zawołała Terka. Nim zdążył od
powiedzieć, chwyci ła go za rękę i po
biegła w stronę lasu. 

— Hop; Hop! Iza! — wołal i naprzc-
mian. Cisza. Beni zaniepokoił się. Zro
zumiał nagle, dlaczego Iza opuściła to
warzystwo, gdy spojrzał na Terkę. Ach, 
jaki by ł niedomyślny. 

I nagle ujrzeli pod jednym drzewem 
Izę. Siedziała, szlochając cicho. W jed
nej chwi l i Terka była przy niej. 

— Ależ Izo nie płacz! Beni przyszedł 
do ciebie! Opowiedział mi, jak bardzo 
go kochasz. Panie Beni, niech pan poca
łuje swoją narzeczoną i przeprosi. 

Nim Beni oprzytomnal ze zdumienia, 
tulił w swych ramionach Izę. A Terka, 
z tr iumfującym uśmiechem, cicho odda
l i ła się. 

I w ten sposób Isa się zaręczyła. Czy 
myślicie, żc Beir by ł niezadowolimy? 
Ależ nie, nawet bardzo zadowolony. 
Proszę mi więc przyznać rację: jak czę
sto przypadek decyduje o szczę£c!u 
człowieka? 

Tum. Res 
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Spór Polski z anglikami 
Spór pomiędzy randem polskim a 

Spółką Century odnośnie puszczy bia
łowieskie! zakończony został, jak wia
domo, układem pojednawczym. Układ 
ten stanął na tych warunkach, że umo-. 
Vva eksploatacyjna uległa rozwiązaniu, 
obie strony zrzekły się jakichkolwiek 
roszczeń wzajemnych z tego tytułu, 
Przyczem skarb wypłacił spółce jedno
razowe odszkodowanie w wysokości 
375.000 Ł., t. J. 16 miljonów złotych. 

Fakt, że spór z poważną grupą kapi
talistów zagranicznych, mającą bardzo 
Wielkie wpływy, został zakończony ugo 
dowo, podnieść należy z uznaniem 
W tego rodzaju rzeczach chuda zgoda 
lepsza jest, aniżeli tłusta wolna. Nie
mniej cała sprawa nasuwa cały szereg 
Zastrzeżeń co do postępowania miaro
dajnych czynników. 

Wiadomo, jaki był tok rzeczy. 
w drugiej połowie maja ministerstwo 
rolnictwa wystąpiło pod adresem spół
ki eksploatacyjnej z szeregiem zarzu
tów: że niedotrzymuje warunków umo
wy co do zapłaty należności oraz co do 
nleustępowania koncesji osobom trze
cim bez zgody ministerstwa 1 t. d. Mi 
nlsterstwo, jeżeli można wnioskować ; 
Pierwotnych w tej mierze enuncjacii, 
stało początkowo na stanowisku, Iż po 
stępowanie kontrahentkl uzasadnia zer
wanie umowy z jej winy bez potrzeby 
Wyjednywania wyroku sądowego 1 dla
tego niezwłocznie przystąpiło do obej
mowania w swój zarząd eksploatacji, 
Wzglęnle do niedopuszczenia spółki do 
dalszej eksploatacll. 

Po upływie miesiąca w wyniku wdro
żonych rokowań pojednawczych mini
sterstwo zawarło układ, o którym mo
wa wyżej. 

Szereg organów prasy wystąpił z 

zarzutami pod adresem ministerstwa 
rolnictwa. Twierdzą, że treścią układu 
dało dowód, iż wina była po jego stro
nie, a nie po stronie kontrahentkl, skoro 
kontraheutka otrzymała odszkodowanie 
kilkunastu milionów złotych. 

Nie chcemy tych zarzutów podtrzy
mywać. Nie wchodzimy w meritum po
stępowania spółki eksploatującej, która 
zdaje się nie była tu bez winy. 

Atoli podnieść należy tutaj w każ
dym razie zbędną pochopność minister
stwa do energicznych kroków w drugie] 
połowie maja b. r. — Rozumiemy, że 
wdawanie się w proces, jak słusznie 
wyjaśnia ol cnie ministerstwo rolnic
twa, jest niebywale uciążliwe 1 utrudnia 
na długie lata dopływ zysków eksploa
tacyjnych: rozumiemy zresztą, że na
wet w wypadku najsłusznlej i najrzetel 
niej wygranego procesu tego rodzaju — 
opinja gospodarcza zagranicy kwestio
nuje bezstronność w sporze toczącym 
się pomiędzy cudzoziemcami a pań
stwem przed sądem państwowymi ro
zumiemy także, iż w ogólności tego ro
dzaju procesy nie pomagają w nawią

zywaniu współpracy z kapitałem zagra
nicznym. Rozumiemy więc, że nawet w 
wypadku winy kontrahentów rozwiąza
nie umowy wymagało z naszej strony 
pobłażliwości i ofiar. 

I dlatego rozumiemy pobudki układu 
pojednawczego, zapobiegającego proce
sowi. Natomiast nie możemy zrozumieć 
dlaczego w ministerstwie nie uświado
miono sobie tego przed miesiącem. Dla
czego odrazu nie zachowano należyte] 
wstrzemięźliwości w działaniu i dlacze
go miast odrazu podjąć stosowne kroki, 
w celu dobrowolnego rozwiązania nie
korzystnej, zdaniem ministerstwa, umo
wy przy odpowiedniem zagrożeniu sank 
cjami — umowę jednostronnie rozwią
zano, wywołuiąc wiele niepotrzebnego 
hałasu dookoła tej sprawy i wytwarza
jąc atmosferę, w której obecnie zawar
ty układ pojednawczy otrzymuje nie
słuszny pozór jakgdyby kapitulacji albo 
zupełne] niekonsekwencji. 

Pragnęlibyśmy, aby na przyszłość 
działanie w tego rodzaju sprawach było 
mniej impulsywne. 

Dr. A. Z. 

G I E Ł D Y . 
CZEKI. 

Holandia 357.55. Londyn 43,27. NOWY Jork 
8.90. Paryi. 34.94 i pól. Prana 26.39 | pól Szwa, 
carja 171.58 i pól, Wiedeń 125.67. Włochy 46.64 
i pót. Berlin 212.51. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE I LISTY ZAST. 
Pożyczka inwestycyjna 113.50 115.—, dola-

rówka 66.25, 65.—. 65.25, pożyczka konwersyi-
na 5 proc. 47.75, pożyczka dolarowa 6 proc. 8j, 
pożyczka stabilizacyjna 91.50 10 proc. pożyczJt* 
kolejowa 102.50, 8 proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.—. 7 proc. Ranku Gospodarstw* 
Krajowego 83.25, 8 proc listy zastawne zlemsku-
dolarowo 96.—, 8 proc. listy zastawne ziemskie 
zl;.67.35.-68/-v 

AKCJE: 
Bank Polski 164.50. Bank Zachodni 73.—, Bank 

Zarobkowy 78.50. Spiess 130.—, Lilpop 31.5U, 
31.25, Modrzcjów 24.50. Ostrowieckie 82.— 82.50 
82.—, Starachowice bez kuponu na r. 1927/28. 

Giełdy zbożowe 
krajowe 

* dnia 2 sierpnia. 
Poznań, 2 sierpnia. 

2yto transport t. 26.00—27.00. Mąka żyt. 
nia 65 proc. 39.50. 

Warszawa, 2 sierpnia. 
Żyto stare 26.50—27.00. Żyto nowe 26.50— 

27.00. Pszenica 49.00—50.00. Owies jednolity 
26.00—27.00. Mąka pszenna 0000 65 proc. 75.00— 
79.00. Mąka żytnia 70 proc. 40.00—41.00. Otręby 
żytnio 18.00—18.50. Otręby pszenno średnie 
19.00—21.00. 

Ceny bez zmiany. 
Lwów, 2 sierpnia. 

Niezwykły proces 
odbędzie się w sądzie handlowym 

w Łodzi. 
Dnia 6 sierpnia rozpoznawana bę

dzie w sądzie handlowym łódzkim cie
kawa sprawa cywilna, oparta na usta
wie z dnia 5- lutego 1924 r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towaro
wych, między Zjednoczonymi Zakłada
mi Przemysł. K- Scheiblera i L. Groh
mana a Sp. Akc. Manufaktury Baweł
nianej Gampe i Albrecht. 

Treść sprawy przedstawia sie nastę
pująco: 

Powódka, firma ,K. Scheibler i L. 
Grohman" w końcu r. ub. zarejestrowa
ła w Urzędzie Patentowym w Warsza
wie 10 wzorów swych tkanin (sztucz
nego jedwabiu deseniowego), przez co 
uzyskała w myśl powyżej przytoczonej 
ustawy prawo wyłącznego korzystania 
z nich w sposób przemysłowy. 

Jednakże na rynku w roku bieżącym 
ukazały się naśladownictwa niektórych 
wzorów, do złudzenia podobne do 
tych wzorów rejestrowanych, które cie
szyły się u odbiorców dużym popytem. 

Po niezwłocznie zarządzonym spraw 
dzeniu ustalono, iż owe naśladownictwa 
pochodzą od pozwanej Sp. Akc. Gampe 
i Albrecht, należącej jak wiadomo do 
kategorji większych przedsiębiorstw 
łódzkich, a przez to i produkujących 
swe wyroby na szersza skale. 

Z tego też powodu adw. Kinderman 
pełn. powódki dowodzi w swel skardze, 
że klijentka jego poniosła znaczne stra
ty zaś pozwana firma nieuczciwą swo
ją konkurencją niesłusznie sji wzboga
ciła i to kosztem powódki. 

W konkluzji skargi żąda zmuszenia 
pozwanej firmy do niezwłocznego za
przestania produkowania tych wzorów, 
obłożenia aresztem gotowych wyrobów 
tychże wzorów oraz zakazania sprzeda
ży tychże wyrobów w ciągu 3 lat od da*-
ty wyroku. 
f Niezależnie od tego domaga się zasą

dzenia na korzyść jego klijentki 10.000 
z?., jako strat, wynikłych z wyrabiania 
tych wzorów tkanin przez Sp. Akc. Gam 
pe i Albrecht. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Jadwi

gi Lange. Łódź, ul. Srebrzyńska 49, na zasadzie 
art. 502 K. H. wzywa wierzycieli tejże firmy, 
aby w terminie 40-dnlowym od daty nlnlejszegu 
ogłoszenia osobiście lub przez pełnomocników 
zgłosili swe pretensje do upadłej firmy I ośwlad 
czyli z jakiego tytułu i w jakiej sumie są wierzy 
rielaml oraz wręczyli mu tytuły swych wierzy
telności lub złożyli Je w kancelarii Wydziału 
H&ndlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w kan
celarii Wydziału Handlowego Sadu Okręgowe
go w Łodzi w dniu 20 września 1929 roku o godz | 
12 w południe. Wzywa sie wierzycieli upadłej 
firmy, aby w dniu tym przybyli celem jednocze
snego wysłuchania propozycyj układowycn 
względnie wyboru syndyka ostatecznego i za
warcia związku wierzycieli. 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
firmy „Jadwiga Lande". 

Edward Fuks 
apl. adwok. 

Łódź, ul. Wólczańska 2 7 . 

^•ociaDijcici;«ii.TorxłDDanrj: 

i Samochód pigiowy I 
NA CHODZIE używany z napędem łańcuchowym 

natychmiast 

do sprzedania tanio. 
Wiadomość w firmie K. GostomskI i S-ka. Łódź, 

J Napiórkowskiego 23 

Dr. med. 

S . K A N T O R I . 
specjalista chorób wenerycznych- skór 
nych. włosów l moczoplciowych. Le
czenie lampa kwarcowa f promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGEi 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2 Telefon 29-45 
Przyjmuje od 8—2 t od 5--*" w. Dla pań .-̂ » 
oddzielna poczek.ilnla. 

D l 
Tel. 27-81 

Specjalista cbo'ób ustu. nosa, gardła 
i płuc. Przyjmuje od 12-2 i 5—7 pp 

Konstantynowska 9. 

Dr . m e d . 

' Ś p i Goldryng 
Doktor 

P. K L I N G E R 
WIST! FMWOLOSIRAJ 

P o ł u d n i o w a O, te l . 2 7 - 6 4 . 
8.30 rano. od g 
7—8 wiecz. 

Przyjmuje od g. 7.30 
1—2.30 po pol. 

3X1 

PENSJOM AT 
Januszawska-Góra 

(stacja kol. Opoczno) mieści się w suchym sosnowym lesie-
Wyborowa rytualna kuchnia O d ż y w i a n e bez ograni 
czenia. Ceny o 3 0 proc. n iższe niż wszędzie. Infor
macji udziela właściciel dziś i futro u p. Szta|man. Kiliń
skiego 63, front I piętro od 10-3 pp. listownie. Chłopski. 

Opoczno, skrzynka pocztowa 42. 

QQoonnnrxaxa^ 
GABINETY KOSMEFYKI BEKĄRSITIEJ 

D-ra MAKJI LEWIliSONOViii 
Cegielnia 6, t ront l p.. te le fon 43-63 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie; 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-' 
kalnia dla pań. • 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62): 

Dr. 

G A R L I Ń S K I 
p o w r ó c i ł . 

Dr. n . Klaczko 
Spec. chor. uszu. nosa I gardła 

Kilińskiego 117. tel 13-66. 
powróci ł . 

Dr. med. 

Dr. Trawiński 
A . U R Y S O N 

chor. wewnętrzne 
powróci ł 

Konstantynowska 20, teł. 35-85, 
Przyjmuje od 3—5p,p. 

1 Poszukujemy | 
^ warsztaty kolorówki 
£g 48 cal. — 50 cal. w dobrym stanie, wza- sg 
Sa mian których oddamy warsztaty kolorówki ex 
UJ 60'w takim że stanie, Oferty sub. .K.W.105", | | 

M WnOiOll HELLER 
LeKarz>-specjal istów 

ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziel* i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczoplciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na ryfllls1 tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

, ??^ r ^ c .J!Dr .Sf .GutBntag 
UL PIOTRKOWSKA 105, P O W R Ó C I Ł 

POWRÓCIŁ 
chor. skórne 
I weneryczne 
N a w r o t 2 

teL 79-89 
przyj m. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4 -5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dis niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr. 

INSTYTUT DE BEAUTE 
A N N A R Y D E L 

Diplomee da l'Universitć de Beaute Parls 
Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych defektów 

Zarobkowa fabryka wyrobów weł- K O Ś C Ś U S Z k Ś 22 Nr. tel. 4003 cery. Usuwanie włosów elektrolizą. Elek 
nlanych (przędzalnia i tkalnia korto< 
wa) poszukuje 

m ł o d e g o pracownika 
wychowanca szkoły włókiennicze! i 
kilkuletnią praktyką, ustosunkowanego 
wśród fabrykantów I 

Dokładne oferty z życiorysem,.opl- kuchnią i nowoczesneml wygodam 
sem działalności, referencjami | warun natychmiast DO WYNAIFCIA. Zieloni! 
kcmi płacy do mim. ..Republiki" sub 44, tel 27-74 
.,W. B. 100". 

3 pohoje 
t ro terapja Solux. Lampa kwar

cowa. Farbowanie w łosów. 
Przy imuie od 10-eJ do 8 - e | wlecz 

Iwonicz 
PENSJONAT „ZDROWIE" 

polce;; pokoje z utrzymaniem. Ceuy 
zniżone, luf. na miejscu. 

Specjal ista cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 
P O W R Ó C I Ł 

PiotrKowsKa 99 
Tel . 4 4 - 9 2 

Przyjmuje codzien
nie od 2—9 wiecz, 

prócz niedziel 

Lekarz- Dentysta 
rkus-L . 

PiotrKowsKa:'! 
lei. 21-23. 

13 Godi. priyięc 3—7 
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P E N S J O N A T 
R . B r y s z o w e f 

Wiśniowa Góra 
WILLA KRENICERA 

Informacje na miejscu lub w Łodzi 
tel. 56-47, 

P o s z u k u j e s ią POMOCNIKA KIGROWNIKA TKALNI STREICTIGARNOWEL 
obeznanego też z księgowością 
fabryczną. Oferty sub. .Tkalnia" 

do .Republiki". 

O D C I S K I 

K L / A W I O L 
« jy .. AP.KO WALSKI" „AP.KOWALSKT 

WARSłAWA 

MI 210 

Czem mogę usunąć 
plamy tłuszczowe 

t mo|e| Jedwabnej 
sukni? 

Nie znam nie 
lepszego ponad1 

SPECTROL! 

KURATOR 
masy upadłości Abrama Wróblewskie 
go — adwokat Bolesław Jasieński, ma 
Jacy kancelarję swoją w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 88 zawiadamia m 
niejszem, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
wyrokiem z dnia 30 lipca 1929 roku 
postanowił: 1) ogłosić upadłość Abra. 
mowl Wróblewskiemu, 2) chwile ot 
warcia upadłości oznaczyć na dzień 3 
lipca 1929 r.. 3) zamianować sędzią 
komisarzem sędziego handlowego Ei-
zenbrauna, 4) zamianować kuratorem 
upadłości adw. Bolesława Jasieńskie
go, 5) nakazać opieczętowanie kanto
ru, składów, kasy, zbioru dokumen
tów, rejestrów, papierów, ruchomości 
i Tzeczy upadłego, gdziekolwiek się o-
ne znajdują. 

Łódź dnia 2 sierpnia 1929 roku. 
Kurator masy 

Bolesław Jasieński, adwokat 

SĘDZIA KOMISARZ 
masy upadłości Abrama Wróblewskie 
go z mocy art. 476 K. H. wzywa wszy 
stklch wierzycieli tejże masy upadlg-
ścl, aby w dniu 13 sierpnia b. r.. o go
dzinie 12 rano stawili się osobiście luli 
przez pełnomocników do kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgo
wego w Łodzi (ul. Żeromskiego 115. 
pokój 57). celem wysłuchania sprawo
zdania kuratora masy i wyboru kan
dydatów na syndyka tymczasowego. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1929 roku. 
Sędzia Komisarz 

Elzenbraun. 

S P E C T R O L 
usuwa plamy 

EOó-WERK. Gdańsk 

M I E L A T W O P A L R T E 
Generalne Przedstawicielstwo; BRUNO BUCHOLC I S-ka. Piotrkowska 80. 

SI. 

SI. mi, 

Glii i l i 771 
telef. 8-95. 

Choroby kobiece 
dróg moczo

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

1 
D o k t ó r 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio

wych 
przeprowadzi ł 

sią na uL 
P I O T R K O W S K A J 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie' 

dziele i święta 
od 10 do 1-ej 

C o d z i e n n i e ś w i ę t y 

K E F I R 
poza własnościami leczn'czemi- dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tciże firmy zna

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

W 
A 
1 
i i 

IEKSPED.IENTKA fachowa potrzebna1, 
zaraz „Futtropol". Bydgoszcz. Stary 
Rynek 27, warunki dobre. 3. 8 

Nauka i wychowanie X 

Dr. med. 

specjalista eho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczoplciowych 
ul. Andrzeja 5 

TeL 59-40 

Z a k ł a d K e f i r o w y 

K . S 1 G A U N A Narutowicza 6 
Nr, tel. 46-40. 

S W CIĄGU miesiąca I pod gwarancja. 
W wykluczająca absolutnie wszelkie r y z r . 
A ko, wyucza praktycznie na samodziel- Przyimuje od 8—lu 
S nego buchaltera - bllansistę. rzeczozn.l . . 
W iz wyższeni wykształceniem l kontrol. w niedziele i święta 
• 'syndyk, przemysł. — Kończącym świa od 9—1 
_S dectwa. Bliższych Informacji 7—9 wie- Oddzielna pocze 

igj j jczór, Piotrkowska II 

ROLWAGĘ Jednokonną używaną, 
dobrym stanie kuplę. Oferty ,.Ł. M . 
w „Republice" 

'NAUKA buchalterji podczas wakacji 
w OD ZARAZ pokój umeblowany do wy d o D r y skrócony kurs. zł. 30. Zgłoszę-

N" najęcia, Traugutta 12, m. 6- 4 n i a ^0 lm 8 - ĵ ódź, skrzynka poeżto-
" wa 111. 

P o s z u k i w a n a 
doświadczona, Inteligentna) z dobrego 
domu panna (polka) do rocznej dziew 
czy nki. 

Oferty z żądanem wynagrodzeniem 
odpisami świadectw fotografią nade
słać do biura ogłoszeń ..Promień". 
Łódź, Piotrkowska 81, pod „Panna". 

4 

L O K A L E 
fabryczne 
nadające się na FARRIARNIE I inne 
FABRYKACJE do oddania SZLICHT-
MASZYNA. kocioł 1 parowa maszyna 
— czynne Zaraz do wynajęcia. Zgło
szenia pod „Lokale" w ..Republice" 

i —.——T. :— POKÓJ ładnie umeblowany przy Inte 
MAsZYNE do pisania Continental w ligentnej rodzjnie izraelickiej do 
bardzo dobrym stanie sprzedam tanio najęcia. Kopernika 19, m. 
Tel. 6-35 przed poi. I, , , 
" • — POKOJU z kuchnią w starym domu 

ŁIUALFCK z ogrodem do sprzedania. Ce poszukuję od zaraz. Dferty sub <v 
na umiarkowana. Dojazd pabianickim. Stary" do adm. .Republiki" Z 
tramwajem, przystanek Rokicie. Alek - I ł 
sandra 43, przejście przez Staro-Ruo^- DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój t 
ką. Wiadomość w sklepie. 4 frontowy dla jednej osoby. Narutowi- * 

LEKARZ-GONTYSTA 
I T I F. 

iej do wy- j j D Z iELAM lekcji matematyki. Języka p n y ] m u \ 
10. od •*—0 niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37. n i c v „ „ 

Dr. 

S c f e w e i i 
o k u l i s t a 

P O W I 
Zawadzka J * 6. 

11—1 1 4 - 6 
i d . 35—01 

je w lecz-
„ nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

Z 7 2 — Z Ł . może 
każdy codzienni* 

48.— zł. zarobić. 
Nieograniczona moż 
liwość w sprzedaży 
1 zarobku. Bliższych 
wiadomości udziela 
po nadesłaniu por-
torium. Oton Knoof. 
Bydgoszcz- Wilczak 
ulica Nakielska 65. 

Rozmaite. 

• l 
I ' : 

cza 35, m. 15. 

&^t!L\%5*&%$i^. POKOTumebiowany dla Jednego pana 
Berman. Narutowicza 26. 4 do wynajęcia. Kilińskiego 115. I ptr. W , " ^ ^ . ^ ' 

WSPÓLNICZKI z niewielkim kapita-
do bezkonkurencyjne-

Oferty do ..Republiki" pod 
prawe wejście. 

KUPIE za gotówkę palto karakułowe „ , v w . .—> , . , 
mało używane w dobrym gatunku. D O WYNA.IttlA 2 

L O K A L 
f a b r y c z n y 

Oferty sub .,B. F." umeblowane z wygodami z niekrępują 
pokoje słoneczne. PR ZYBŁAKAL 6 si^^plos . Dobernja, j - - ^ , ^ , . U s t t p l c t r o 

| 1 4 m 

natychmiast do wynajęcia: 1-sze piętro 
24 na 16 m.. suteryna 17 na 16 in. od 

24 na 

cem wejściem. I piętro, front od,powlc- czyk 
JUPITER lampę 10 -20 
natychmiast. Oferty sub 
graficzny" 

amp. nabędą dnie dla lekarza lub adwokata: Adres 
Zakład foto-w administracji niniejszego pisma 3 

4 

Robert Guse, Gdańska Nr. 91. 

PRALNIA do 
punkcie. Wiadomość: 
pralni. 

POKÓJ frontowy, telefon, do wynaję 
sprzedania w dobrym'cia. Andrzeja 7, m. 8. front. I M a t r y m o n i a l n e I R E P E R U I E 

ul. Dolna 2, w bielizna 
3 MŁODA samotna poszukuje na miesz- LEPSZA przyjezdna poszukuje inteli-lwszelką starannie i niedrogo. Piotrkow-

kanie Inteligentną panią. Wiadomość — gentnego towarzystwa w Języku nie-l «ka 255 m. 42, 1 ol. 2-e piętro. i_ 
tel. 28-93, do 7 wiecz. 3 mieckim. Sub „Ausland" 

L o K a l e 1 1 
O g ł o s z e n i a 

d r o b n e . 

| Kupno i sprzedaż | 

BI2UTER.1E kupule. Pełna wartość 
płace. Solidne traktowanie „Preciosa 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

UBIORV męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
I I I wejście. I piętro-

DO SPRZEDANIA 6000 m kw. lasu 
wraz z budynkami, pięknie urządzone 
mieszkania wolne, b. blisko Łodzi. O' 
ferty pod „R. L." 

POSZUKUJE manicurzystki na miesz
kanie. Zast 
42. Landau 

! L e t n i s k a 
. .Czystość 9 1 

IPRZYSTOJNA blondynka, b. towarzy 
ska pragnie przepędzić jutrzejszą nie- " 'piotrkowska 44. telefon 67-45 

• dzielę w mitem towarzystwie pana. p r z y jmuje cyklinowanle. drutowanie, 
_ Będę w Julianowie na zabawie w czar froterowanie oraz sprzątanie biur po-

r ~T~~v~~r^i ~< 1 j n c Knni.mi.» . n ° i s ukni z różą. Posiadam 10 biletOw „̂1 Czvs7czen le szvb Odkurzanie e-)*m?-L*?}.&t
 0 4 3 d ° e i ' K o p e r n l , i a PENSJONAT inź Zielińskiego w Teofl wejścia i pewna jestem otrzymania «- K 0 1 C z y s z " e n l e M y p - " a l t u r z d 

Iowie, dom Kicrasińskiego. spalskie la mochodu, którego mój towarzysz bw-
współwłaścicielem. KUPIE mieszkanie,3Jub 4 pokojowe « & ^ ^ t S S y t t e . ^ d Z 

wszelkiemi wygodami. Oferty składać a u t o b l l s e m . i , 1 0 w łodz Tomaszów. 
Gdańska 6 7 , m. 6 . 1 4 

4 , 

Czekam. 

POKÓJ frontowy duży. dwuoklenny, 
nickrępujące wejście do wynajęoia. Ce 
gielniana 85, m. 12. 

!! Zagubione dokum. 
F L A S Z K I 

O P L E C I O N E 
Posady 

cxxxxxxxxxxxxxxxxrxxxxxx> 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa RETUSZERZY potrzebni natychmiast _ 
na do wynajęcia. Wólczańska 78. m. 9 , , s a d , n a s z t u k < - 0 J e r t y s u t , . . , „ , . W t l T C T I f A U T I 7 
tel. 74-65. od 2 - 6 . " nakład fotograficzny". 4 U m W AŻNIAM^

 w e

p

k s ^ | c h ^- f a f K P11Ł_» .6 I \ A N I E , 

: nowe lub używane różnej wlelkoSci 
ZAGINAŁ WEKSEL in blanco na zł. p o s z u k i w a n c . Oferty pod „Sch. 20" do 
200 — wystawca Michał Kiąlzlńskt. ^ d m „ a z e t y 

Weksel powyższy unieważniani. 3 i ' 

MIESZKANIE 3 pokoje z 
wszelkie wygody, centrum, do 
jęcia. Oferty sub „Słoneczne" 

kuchnią, POTRZEBNA panienka do podawa- Żyranci Henryk Guttfreund. J. K e m p i n g p o k o i o w e n a parterze 
> wym.. nia w restauracji. Zgłaszać sie: Klim ski. Złożyć łaskawie do adm „J. K. ś c i u > nadające się równie nia w restauracji 

skiego 180 
Zgłaszać się: Kihn 

ewent. 

w śródmle-
również na biuro 

interes z mieszkaniem natych-
WYNAJME albo zamienię na 

p ^ D z w o m c c j i w y d ^ m e z - p . 0 7 P . P. V t , W i a t a Biuro Ogłoszeń 

SZYMAŃSKI Mieczysław, zam w Ło-miast 
inteligentny człowiek, z do-dzi przy ul. Wróbla _8, zagubitjegltyma mniejsze w okolicy ̂ Sądu Grodzkiego. 

S. F.uchs, I 

6 63-76 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 
ze wszystkimi dodatkami wynosi* Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 er- z przesyłka pocz-
„l lustrowanej Republiki" tową w kralu zt- 6.50. zagranicą zł. 10. ,,Express' 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-44. 

O g l o t ł e n i o : 
ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 er. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpaltJ 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 prot zagraniczne o 100 proc. drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja m> odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

[Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólskl. W drukarni „Republiki" sp. z oer. odp. Piotrkowska 49 i 64, 


